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W oflecnem położeniu wyczekującem, dą­

żności wszystkich mocarstw są mniej wię­
cej znane. Wiadomo całemu światu, jakie­
go pragnie Rosya rozwiązania kwestyi 
wschodniej, znana również polityka angiel­
ska, wiadomo także czego się obawia mo­
narchia austro-węgierska. Jeśli nie doda­
tnio i afirmatywnie, to negatywnie ozna 
czyć można stanowiska wszystkich mo 
carstw europejskich wobec problematu kwe 
atyi wschodniej i nie można się nawet skar 
żyć na zbyteczne tajemnice dyplomatyczne, 
ko zarówno hr. Andrassy przed delegacya- 
mi austryackiemi, jak hr. Derby w parla­
mencie angielskim, a nawet Depretis i Me- 
jegari w izbach włoskich nieszczędzili ob­
jaśnień, odpowiedzi mniej więcej wymija­
jących, mniej więcej chwiejnych, ale za­
wsze dających podstawę do wnioskowania 
o kierunku polityki rzeczonych mocarstw.

Jeden tylko gabinet berliński osłonił się 
grubą powłoką tajemniczości. Książę Bis- 
mark, o którym dawniej utrzymywano, że 
był uczniem Napoleona III, jakkolwiek 
później swego mistrza nazwał zapoznaną 
miernością (une mediocrite meconnue), jednak 
wśród obecnych zawikłań zdaje się naśla­
dować dawnego sfinxa nadsekwańskiego. 
Napoleon III nie zwykł był zdradzać w tru­
dnych i zawiłych przejściach zamiarów 
swoich nawet mrugnieniem oka; podobnie 
żelazny kanclerz tak pochopny do wynu­
rzeń, tak znany z wrzekomej swej szcze­
rości dyplomatycznej, którą najlepiej zda­
wało mu się świat cały zwodzić, w kwe­
styi wschodniej nie rzucił jednego słówka, 
mogącego służyć za wskazówkę lub przy­
najmniej za przedmiot komentarzy. Milcze­
nie to zwiększyło się zwłaszcza od chwili, 
jak skutkiem odmowy Anglii a później 
Wybuchu wojny serbskiej, pośrednictwo 
trzech mocarstw zostało przerwanem; me- 
moryał berliński poszedł do kosza. Wiado­
mo jednak, że najmniej ks. Bismark był 
dotknięty niepowodzeniem tego kroku. 
Wtenczas bowiem jeszcze częściej jeśli nie 
z ust kanclerza, to przynajmniej z orga­
nów oficyalnych można było wyrozumieć, 
nie program polityki niemieckiej w kwe­
styi wschodniej, ale jej hasło. Hasłem tern 
była obojętność, zasada jawnie głoszona, 
że Niemcy nie mają bezpośrednich intere­
sów na Wschodzie.

Od tej jednak pory obojętność przeszła 
w systemat. Systemat to może najzręczniej­
szy, bo milczenie bywa także wymownem, 
c W  niezrozumiałem. Wspomnieliśmy, że 
ks. Bismark przybrał postawę Sfinxa, ale 
Europa przeciwnie domyśla się, że on bę­
dzie Edypem, który odgadnie zagadkę Sfin­
xa kwestyi wschodniej. My tej zagadki do­
myślać się i czytać w zamiarach kanclerza 
niemieckiego nie kusimy się. Nie chcemy 
się gubić w przypuszczeniach, na czyją 
szalę w chwili stanowczej przerzuci on 
swój miecz lub róźczkę oliwną. Nazna­

czamy tylko fakt, że milczenie gabinetu 
berlińskiego, że postawa zagadkowa ks 
Bismarka jakby zaczarowała inne mocar 
stwa i powstrzymuje bieg wypadków. W o- 
becnych zawikłaniach postawa taka zdaje 
się być wybraną na to, aby się okazywała 
najgroźniejszą, aby przejmowała trwogą 
wszystkich sąsiadów. Jeden krok w prawo 
lub w lewo, jedno słowo zdradzające za­
miary, plany i sympatye, a wnet mocar­
stwa europejskie mogą się według tej wska­
zówki ugrupować za lub przeciw, podzie 
lić na dwa obozy, przyśpieszyć rozwiąza­
nie kwestyi i dalszy bieg wypadków.

Ale wobec ogólnej niepewności, co za­
mierza gabinet berliński, jakie są plany 
ks. Bismarka, polityka mocarstw europej­
skich wstrzymuje się jak skamieniała na 
samą myśl groźnych następstw, które z te­
go milczenia wyniknąć mogą. Kanclerz nie 
miecki umiał w pewnych chwilach otwarcie 
rzucać groźby, dziś teroryzuje on Europę 
milczeniem.
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(J. H.) Najulubieńszym tematem dyskusyi publicz 
nej jest od niejakiego czasu kwestva pośrednictwa 
mocarstw. Jest to temat zarazem najwdzięczniejszy, 
bo dostarcza pro lub contra dowodzącym najobszer­
niej swych rozumowań. Cóż, kiedy mimo tego wszy­
stkiego, trudno mi z niego skorzystać — bo wszystko, 
co doniesiono dotąd o medyacyi, jest zmyślone, jak 
;o już raz pisałem, i jak to potwierdzają dziś orga­
na tutejsze, utrzymujące stosunki z ministerstwem 
spraw zewnętrznych. Mówią atoli wyraźnie: to co 
d o t ą d  rozprawiano o medyacyi jest zmyślone, nie 
wyłączając jednak, że już w n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  
możemy się spodziewać istotnych zajść dyplomatycz­
nych. Medyacya rozpocznie się dopiero, a może już 
się rozpoczęła. Presse dzisiejsza w Nachtragu do­
daje, że aczkolwiek dotąd żadne z mocarstw nie roz­
poczęło pośrednictwa, to z drugiej strony, wobec 
ważnych sukcesów Porty na polu walki, a niemniej 
także w obec okrucieństw Turków w Bułgaryi, po 
większej części sprawdzonych, łatwo być może, że 
już wnet nastąpią pierwsze kroki do medyacyi.

Co do okrucieństw, to w istocie największy już 
czas położyć tamę nieludzkim zbrodniom, któ­
rych ofiarą staje się codziennie bezbronna ludność 
chrześciaóska. Dziś właśnie nadeszło już urzędowe 
sprawozdanie, delegowanego w tym celu przez rząd 
angielski komisarza Baringa. Sprawozdanie to po­
twierdza mniej więcej to, co już donosiły o okru­
cieństwach telegramy, że wymordowano dwanaście 
tysięcy Bułgarów bez różnicy płci i wieku, i że 
spalono około 60 wsi. Tylko wieści o wywiezieniu 
i sprzedawaniu Bułgarek w niewolę okazują się fał­
szywe. Ogromnej doniosłości jest zwrot opinii publi­
cznej w Anglii, spowodowany przez nieludzkie po­
stępowanie Turków. Dokumentuje on się najlepiej 
w nadeszłym dziś Timesie, a chociaż jest objawem 
stronniczym, ale w podobnych wypadkach odźwier- 
ciedla usposobienie ogółu. Charakterystycznem jest, 
że z Petersburga zaprzeczają^ jakoby się gabinet 
rosyjski starał już o wyjednanie pokoju dla Serbii, 
a oczywiście, że bardziej jeszcze w Belgradzie za 
przecząją temu. Mimo rozpaczy, jaka tam panuje, 
nie znikły jeszcze wszelkie nadzieje, a ministerstwo 
stara się. przekonać każdego, że gotowe do walki aż 
do ostatniej kropli krwi. Nic naturalniejszego, bo 
wiadomo z doświadczenia, że podobne zapewnienia za-

Z K RAKOWA.

Już to przyznać należy, że miasto nasze czyni po­
stępy w wownętrznem urządzeniu i uporządkowaniu 
z rokiem każdym. Nawet f01let nista Dziennika Pol­
skiego■, który podróż swoją na pole wojny obrócił 
na Kraków z niewątpliwym zamiarem zebrania obfi­
tego materyału do szykany i wyśmiania, nieznalazł 
u nas nic godnego swej krytyki i zbity z toru z Kra­
kowa zwrócił drogę zamiast do obozów serbskich na 
pobojowiska tureckie pod Żórawnem. Delikatne po­
wonienie nadpełtwiańskiego dowcipnisia podrażnione 
tylko zostało za zbliżeniem się do Krakowa wonią 
świątobliwości i oczywiście węch liberalny musiał wy­
tropić jezuickiego ducha. Nieuszłoby pewno jego u- 
wagi nic, coby mogła posłużyć za dowód, że Kraków 
dla tego, że ma wydatną cechę katolicką musi być 
pogrążony w niechlujstwie i brudzie.

Innych także mieliśmy podróżnych i kompetentnicj- 
szych od kronikarza lwowskiego sędziów w sprawach 
porządku i czystości. Oto po raz pierwszy zawitali tu 
prawdziwi turyści angielscy. Fakt ten zapisać należy 
w kronikach miasta, bo lubo zdarzało się może 
w przeszłości, że o Kraków, raz w przeciągu stu lat 
zawadził jaki syn Albiomij to tylko jako zaproszony 
gość, do którego z możniejszych domów, lub jako 
raporter dziennikarski w czasach burzliwych. Ale 
prawdziwymi turystami angielskimi, którzy zalewają 
całą Europę i inne części świata, którzy wspinają się 
na najwyższe szczyty Alp i Himalajów, puszczają się 
w pustynie Sahary lub Arabii, kraj nasz, nasze gó­
ry, miasta i stepy jeszcze poszczycić się nietaogły. 
Jest to może zasługą Towarzystwa tatrzańskiego, że 
zawiązawszy stosunki z zagranicznemi klubami miło­
śników gór, pobudził; ciekawość błąkających się wy­

spiarzy,, że jest zakątek świata pięknie przez naturę 
przyozdobiony, którego jeszcze niejznąją. Grono tury­
stów angielskich w przejeździe do Karpat, zawadziło 
i o Kraków i z Bedekerem w ręku oglądało je . o 
ciekawości. Otóż owi podróżni wyrażali zdanie niezbyt 
pochlebne o komforcie hotelów, natomiast chwalili 
czystość w mieście. Z pamiątek i pomników krakow­
skich najwięcej uwagę ich wzbudziła mogiła Kościuszki. 
Wszak to był ostatni król Polski? zagadnął jeden, 
ależ ma pomnik, jakiego nie ma żaden inny mocarz 
świata. Na Wawelu i kopcu Kościuszki przypomnieli 
sobie podróżni, że Kraków stoi nad Wisłą. Wielkie 
było ich zadziwienie, że miasto, co ma tak wspania­
łą rzekę tak mało z niej korzysta i zamiast urządzać 
ogrody i quais po nad wodą, od jej brzegów się 
oddala w nowych zabudowaniach. Jako obywatele 
państwa, co jest królową mórz, zapragnęli choćby 
mikroskopijnej użyć żeglugi. Wsiedli przeto na prom, 
aby przepłynąć Wisłę. Lecz wyprawa ta smutne mia­
ła następstwa. Wyspiarze, co połowę życia spędzili 
na morzu i pokilkakroć opłynęli ziemię do koła, po 
raz pierwszy doznali w środku Wisły choroby mor­
skiej. Teraz dopiero zrozumieli dla czego Kraków tak 
mało korzysta z Wisły i w notatkach podróżnych 
zapisali odkrycie, że jest to rzeka mająca wyjątkową 
właściwość, że zatruwa powietrze cuchnącemi wyzie­
wami. Tak spotwarzona Wisła przejdzie zapewne do 
jakiegoś opisu Krakowa wraz ze wspaniałym nagrob­
kiem z ziemi usypanym dla ostatniego króla Pol­
skiego . . .

Biedna Wisła! czyste jej nurty zatrute ujściem ka­
nału z koszar zamkowych, mogłaby tu służyć za po­
równanie nie jednego zdroju czystych tradycyj i ro­
dzinnych uczuć zamąconych i zbrudzonych przez obce 
kanały.

Czyby się niedało z czasem i tej jeszcze przepro­
wadzić reformy, jeśli już koniecznie odpływ kanału 
zamkowego ma wpadać do Wisły, aby przynajmniej 
był zwrócony niżej, po za miastem. Nie tylko dla 
poetycznych i patriotycznych względów oczyszczenie

wsze powtarzają się, nim przyjdzie do układania pokoju. 
Przeciwnie, w Konstantynopolu, mimo oburzenia jakie 
panuje tam na Serbów, okazują większą skłonność 
do zawarcia pokoju. Jednakowoż panuje tam także 
i przekonanie, że koniecznym warunkiem pokoju mu­
si być ogromna kontrybucya wojenna, nałożona na 
Serbię w takiej mierze, aby przynajmniej na czas ja ­
kiś ekonomicznie związać ręce wasalowi, skoro nień- 
śmiechają się zdobycze terytoryalne, lub tym podo­
bne. Jak mało Turcy sami robią sobie nadziei w ra 
zie wygranej, dowodzi, iż nawet nie myślą o strące­
niu ks. Milana, albowiem głoszą z Konstantynopola, 
że Porta nie będzie popierać kandydatury Karadżor- 
dżiewicza, albowiem popierąiąc ją, już wcale żadnej 
mętniałaby szansy. W ogóle jednak wydaje się je­
szcze cokolwiek przedwcześnie mówić już o warun­
kach pokoju. Sukcesa dotychczasowe Turków zna­
czne, ale nie rozstrzygające jeszcze ostatecznie.

Jako znak, że zanosi się na pokój, możnaby uwa­
żać doniesienie o zamierzonem zwołaniu skupczyny 
serbskiej, jeżeli się sprawdzi. Pomimo, że podaje je 
holit. Corresp., nie posiada ono wiele wiarogodno- 
ści, gdyż trudno przypuścić, że ministerstwo Risticza 
zgodziłoby się na taki krok. Musiałoby się to chyba 
stać mimo jego woli, co tyle znaczy, że musiałby 
upaść gabinet Risticza. Dotąd jednak nic tego nie 
wskazuje, że rządy Risticza wstrząśnięte. Panuje 
wprawdzie nieukontentowanie i rozczarowanie, atoli 
daleko jeszcze od tego wzburzenia opinii przeciw 
niemu, o którem donoszą zawistne Słowianom dzien­
niki. Panuje tam tylko usposobienie zwątpiałe i przy­
gotowane na wszystko. Ludność teraz zna już mniej 
więcej sytuacyę na polu walki.
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Walka nasza wyborcza wewnętrzna coraz jest 
żwawsza, i jak dotąd, zdrowsze żywioły społeczne 
wychodzą z niej zwycięsko, skutkiem czego libera­
lizm nasz nie przebiera w broni, aby przeciwny obóz 
osłabić. Pojmujemy, przykrem jest utracić dyktaturę, 
którą tyle lat się dzierżyło, aie to bynajmniej nie 
upoważnia do rozbratu z logiką, do sięgania po broń 
nie- rycerską. Za rozminięcie się z logiką uważamy 
okrzyk zgrozy,, na czynny udział duchowieństwa w 
agitacyi i zebraniach przedwyborczych, kiedy przed 
tilku laty takie gromy rzucało się na Arcypasterza, 
za zakaz tego udziału; za nie rycerską broń uważa­
my straszenie „Pankracęmi w sutannach". Prawda, 
że od lat wielu nieboska komedya odgrywa się na 
ziemiach polskich, że w r. 46 i 63 u największej liczby 
bezwiednie i obok najszlachetniejszego poświęcenia, 
obce ziarno radykalizmu wniesiono do kraju pod bur­
tą powstańczą, że uwijają się wśród nas zdradne 
Leonardy1; ale straszyć Pankracęmi w sutannach, to 
chyba rachować na olbrzymią ograniczoność swych 
czytelników, a wreszcie znów bardzo nielogicznie, bo 
Pankracy zaledwie przy schyłku życia i zawodów 
zawołał: Galileae vicistv, kiedy dla ludzi noszących 
sutanny od początku zawodu, ich sztandarem i prze- 
wódzcą jest „Galilejczyk zwycięzca". O niebezpie­
czeństwie więc z tej strony, i to w chwili tak roz- 
mdzonego życia religijnego, a ciągłych poświęceń 
duchowieństwa^ dla swej duchownej misyi i obowiąz­
ków, frazes podobny chyba stare dzieci może nastra­

szyć. . . ,
Ale i Niemcy u nas nie zasypiają sprawy wybor­

czej ; są powiaty, gdzie starostowie-karyerowicze np. 
we'Wschowskim nie przebierają w środkach najwy­
raźniej terrorystycznych, objeżdżając wioski, grożąc 
podwyższeniem podatków, nowemi ciężarami komu- 
nainemi, jeśli wyborcy to jest lud okaże się przy 
wyborach przeciwnym obozowi niemieckiemu. W pra­
sie niemieckiej, która w walce kulturnej coraz inną 
łudzi się dezercyą i coraz nowe w tym względzie 
zbiera zawody; pojawiło się też złudzenie, że nasza 
wewnętrzna walka wyborcza przyczyni się do zwy­
cięstwa stronnictwa liberal no-niemieckiego. Jest to 
_ eszcze bardziej czczem złudzeniem; choćbyśmy we 
wnętrznie szli na noże a o  ̂tem mowy nie-ma, 
w obec Niemców znajdujemy się wszędzie i zawsze

w jednym i ściśle zwartym szeregu. Jest to wska­
zane położeniem, w tem nasza moc w obec nieprzy­
jaciela, ale i słabość o tyle, że ostatecznie, gdy o 
stanowczy wybór idzie, stronnictwa opinii swych afir- 
mować nie mogą.

Zakonnicy w Gostyniu dostali ostateczny rozkaz 
opuszczenia swej odwiecznej siedziby. Teologia rzą­
dowa pruska wydała nieomylny wyrok, że Filipini 
są pokrewnymi Jezuitów, co przetłomaczyć można 
na polskie,' że są kapłanami katolickimi, a więc 
wszystko wobec nich godziwe, czy logiczne czy nie, 
czy prawdziwe, czy kłamliwe. Sprawa ta jednym je.-t 
dowodem więcej, że żyjemy w ultrakonstytucyjnym 
kraju. Na ostatni dekret ministeryalny, wypędzani ci 
księża udali się z ostatecznym rekursem na ręce mi- 
nisteryum do Monarchy. Otóż dziś nie czekają decy- 
zyi odpowiedzi Cesarza, pod egzekucyą tym biednym 
a zacnym księżom, wręczono nowy nakaz.

Kwestya szkolna i słusznie, coraz więcej zajmuje 
umysły dbałe o dobro kraju, a boleścią napełnia 
serca rodziców. Język niemiecki wprowadzony naj­
bezwzględniej od szkółek elementarnych do najwyż­
szych zakładów naukowych narzuca germanizacyę. 
W szkółkach elementarnych panuje najzupełniejszy 
chaos, zastój; dzieci przestają się uczyć czytać i pi­
sać — i całą nauką, którą dziś z szkółek co tak 
zbawiennie działały wynoszą, jest wyuczenie się jak 
papuga kilku frazesów niemieckich, których wkrótce 
dziecko zapomina. W gimnazyach najzupełniejsze z 
tego powodu spustoszenie. Oddalono polskich nauczy­
cieli, nasłano obcych, najrozmaitszych dyalektów. 
których uczniowie nawet umiejący po niemiecku nie 
rozumieją; nasłano kulturkampferów, karyerowiczów. 
którzy z nienawiścią obchodzą się z młodzieżą pol­
ską. Jakież to może wydać owoce? Postępy też nau 
kowe w gimnazyach coraz słabsze, a dobre egzamina 
coraz rzadsze. Nowe instrukeye ministeryalne do tu 
tejszych Rad szkolnych, wbrew wydawanym do in­
nych prowincyj, nakazują największą surowość tak 
dobrze w promocyach, jak w egzaminach. Cel tu 
wyraźny i niewątpliwy usunięcia młodzieży polskiej, 
odjęcia możności ubiegania się o jakiekolwiek posady. 
Dla zapobieżenia protekcyi polonizmu w szkółkach, 
odebrano inspektorat szkolny księżom, a zasada ta 
podkopała całą chrześciańską podstawę wychowania 
w całej monarchii.
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(B.) Prawdziwie kanikularna temperatura Paryża 
i Wersalu powinnaby wpłynąć na wojownicze uspo­
sobienie stronnictw parlamentarnych i zmniejszyć 
niebezpieczeństwa chwilowych starć. Jakoż Monitor 
zapewnia dzisiaj, że dalsze rozprawy nad budżetem 
wojny mają przejść niemal bez sporów. Większość 
Izby miała postanowić, że bezwzględnie popierać bę 
dzie wnioski komisyi budżetowój, dotyczące wszelkich 
redukcyj i wszelkich podwyżek żądanego kredytu 
Tylko, ponieważ te redukeye są powiększój części 
trudnerai, jeśli nie są niepodobnemi do wykonania, 
przeto w przyszłości, po takiem platonicznem zaafir- 
mowaniu prawodawczo-finansowego wszechwładztwa 
Izby, taż sama Izba ma być również pochopną do 
przyznania ministrowi, tytułem nadzwyczajnego do­
datku lub wprost dodatku, tych samych kredytów, 
które w imię wrzekomych zasad obcięła lub odjęła.

Tejto lub co najmniój, podobnój tranzakcyi mię­
dzy gabinetem^ komisyą budżetową, przedstawiającą 
wyraz większości Izby, przypisują obrońcy jen. Cisseya 
większość, z jaką bronił on a raczćj wcale nie bro­
nił kapelanów wojskowych przeciw wnioskom komi­
syi, która, odmawiając na ten cel kredytu, zniosła 
de facto ustawę dotąd obowiązującą, którą Zgroma­
dzenie narodowe instytneyę kapelanów zatwierdziło. 
Wobec tego postanowienia rząd znajduje się w dzi- 
wnem położeniu: ustawa z r. 1875 nakazuje mu 
zaopatrzyć armię w kapelanów, ustawa budżetowa 
nie pozwala mu tych kapelanów opłacać. Jest przeto 
nowa sprawa, która zarówno jak sprawa reformy 
Waddingtona, pozwoli senatowi zająć stanowisko 
prawdziwie zachowawcze i podnieść przeciw Izbie 
walkę w imię zasad i prestój słuszności.

Szkoda przeto, powtarzam co już raz pisałem, że 
tak w sprawie municypalnej jak w sprawie wyboru 
senatora na miejsce Periera, większość zachowawcza 
chyli się do opozycyi quand mime. Ustawa muni­
cypalna nie jest ani lepszą od tych, jakie ją  poprze­
dziły ani też gorszą, a żądana tymczasowo, w prze­
widywaniu, iż opracowanie ustawy organicznej dłuż­
szego wymagać będzie czasu, nie przynosi krzywdy 
nikomu, tylko reguluje położenie gmin, które dotąd 
pozostają na łasce okólników rninistetyalnych, różnie 
tłómaczących ducha ustawy z r. 1874. W wyborze 
senatora, jest wahanie między p. Chesnelong kato­
likiem gorącym a Dufaurem, który zowiąc się zacho­
wawczo-liberalnym jest mnićj wyraźnój barwy, lecz 
zwolennicy liberalizmu za polityczną rzecz uważają, 
ofiarować krzesło prezesowi rady ministrów, który 
znajduje się w możności bronienia, jako minister wy­
znań własnego budżetu. Organ Buffeta i ks. Broglie 
walczą głównie przeciw Dufaurowi, jakoby to była 
kandydatura radykalnych. Dowodzi to, że organa te 
już wyczerpały arsenał argumentów, gdyż dość rzu­
cić okiem na organa radykalnych, aby się przekonać, 
ile kandydatura Dufaura, ile sama osoba Dufaura, są 
im niemiłe, a jeśli Dufaure liczyć może na poparcie 
wszystkich lewic senatu, to bezspornie z tój przewa­
żnie przyczyny, że jest gorąco atakowanym przez 
większość zachowawczą. Zdaje się atoli, przynąjmnićj 
z głosowania które na d. 12 b. m. naznaczyło ten 
wybór, wnioskować można, że Dufaure otrzyma krze­
sło pomimo opozycyi prawicy.

W senacie zaszło ciekawe głosowanie dotyczące 
wyznaczenia porządku dziennego. Sprawozdawca komi­
syi municypalnej Parieu, interpelowany o datę, w któ- 
rój złoży swój raport, odpowiedział, iż złoży go na 
n a s t ę p n e m  posiedzieniu. Chodziło przeto prawi­
com o naznaczenie tego n a s t ę p n e g o  posiedzenia 
wobec daty tak bliskiój feryi, aby senat już nie mógł 
wziąć ustawy pod obrady. Lecz nie powiodło się pra­
wicom ; posiedzenie to naznaczone na dzień dzisiej­
szy, jeśli przeto p. Parieu słowa dotrzyma, ustawa 
municypalna może przyjść jutro pod obrady. Atoli 
znów dziś rano pojawiła się nowa poprawka z prawi­
cy, mająca na celu opóźnienie dyskusyi, z Wersalu 
jednak zapewniają, że dla zakończenia tćj sprawy 
senat przeciągnie swe posiedzenia do l6go b. m., 
Izba zaś rozejdzie się 12go.

Na skutek odmówionego w Izbie kredytu dla ka­
pelanów wojskowych, rozrzucono pogłoskę, że jen. 
Cissey ma ustąpić z gabinetu. Dzisiejsze wieczorne 
dzienniki zaprzeczają temu jednozgodnie; napisałem 
wyżćj o tranzakcyi, jaka miała zapaść między gabi­
netem a komisyą budżetową co do obcinanych kre­
dytów budżetu wojny. Pozostaje zawsze atoli pytanie, 
gdy senat się sprzeciwi redukeyom przyjętym w Iz­
bie, przy kim zostanie ostatnie Błowo? Wspominałem 
już, że jedynym środkiem wyjścia może być tylko 
rozwiązanie Izby, a tymczasowe wykonanie jednego 
z zapadłych wyroków. Organa zachowawcze sądzą 
wszelako, iż wobec takiego starcia budżetowego mię­
dzy Izbami, władzy wykonawczój, a przeto marszał­
kowi powinna służyć moc superarbitra i Wynikająca 
ztąd ustawa uprawomocnienia jednego z przeciwnych 
wyroków. Trzeba mocno się łudzić, aby przypuścić, 
iż Izby prawodawcze zgodziłyby się na oddanie po­
dobnego przywileju prezydentowi Rzpltśj, a z istnie- 
jącój konstytucyi coś podobnego wyprowadzić niepo­
dobna.
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Twierdzenie jednego z angielskich dzienników, ja­
koby pogłoski pośredniczenia w Konstantynopolu 
były bez podstawy, jest całkiem prawdziwem, ale 
prawdą jest także, że zaszła zamiana opinii w tym 
względzie, między kilkoma z wielkich mocarstw w my­
śli przygotowania interwencyi dyplomatycznej, na czas, 
kiedy Serbia będzie ostatecznie zwalczoną.

Główny punkt, ważny pod względem wojskowym, 
jest pomiędzy Zajczarem, Gurgowaczem i Aleksina- 
czem. Armia turecka rozstawioną na linii, utworzo­
nej przez te trzy miasta, a mająca podstawę działa­
nia w Niżu, dokonywa ruch okrążający w kierunku

Wisły, tej królowej wód polskich, w obrębie Krakowa 
byłoby pożądanem, ale także i ze względów sani­
tarnych .

O tem jednak pomyślimy dopiero wtenczas, kiedy 
po wojnach przyjdzie kolej_ na epidemję. Cóż szkodzi, 
że zamiast odświeżać powietrze Wisła do choroby 
morskiej pobudza najwytrwalszych, kiedy w tym roku 
stan zdrowia w mieście jest wyborny. Ludzie wpra­
wdzie umierają, bo tak chce naturalny porządek rze­
czy i już pocztylion w fredroskim Nowym Don Ki­
chocie filozofował: „że człowiek rodzi się, żyje, a 
w końcu umiera", ale powołać się możemy na mie­
sięczne wykazy śmiertelności miasta, aby się zaspo­
koić. Nazwy choroby w swej enigmatycznej niezro- 
zumiałości dowodzą, żo żadna tu zaraźliwa nie gra­
suje słabość. „Niedomykalność zastawki dwukońco- 
wej" lub „uwiąd starczy" przypuszczać już z brzmie­
nia niepodobna, aby miały być wypływem kaniknlar- 
nej epidemi;.

A jednak jeśli Opatrzność nas chroni od moru, 
czas kanikularny nie mija bez chorobliwych pojawów. 
Pewne symptomata gorszej bo moralnej i duchowej 
zarazy zwykły się pojawiać co roku o tej samej porze. 
Epidemia samobójstwa znów grasuje w naszym mie­
ście na dobre. Znać nawet pewne wydoskonalenie 
w tym artyzmie demonicznym dobrowolnej śmierci. 
Wyszukiwanie coraz to innych środków samobójstwa 
wskazywałoby, że hamletoskie monologi powtarzają 
się. w parodyach, i że nieszczęśliwi dotknięci tą za­
razą odbierają sobie życie nietylko z rozwagą, ale 
z pewną kombinacyą. Nie wystarcza już pistolet, po­
trzeba armaty. Wieszający się szukają pięknej oko­
licy. Zgoła próżność ludzka nieopuszcza do osta­
tniej chwili i szuka efektów w zbrodniczym czynie.

Fenomen psychologiczny i społeczny samobójstwa, 
im się stawał częstszym i zwyczajniejszym, tem wię­
cej zwracał uwagę moralistów, publicystów i staty­
stów. Po raz pierwszy przynajmniej u nas natchnął 
ten smutny temat historyka. I kto wie czy historya, 
zwłaszcza zaś historya literatury nie jest najwłaści-

wszem polem do badania tego strasznego i zbrodni­
czego czynu. Zaprzeczyć się bowiem nie da, że za­
raza samobójstwa jest wypływem pewnych kierunków 
wyobrażeń, że jest owocem z drzewa racyonalizmu 
i ateistycznych doktryn filozofii, sianych pełną gar­
ścią od dwóch wieków. Potrzeba wiele trujących 
ingredjencyj, 1ńre wchodzą z fałszywą nauką 
i skrzywioną literaturą w żyły społeczeństwa, aby 
w nim wyrobić skłonność do tak przeciwnej naturze 
zbrodni.

Hr. Maurycy Dzieduszycki podjął to zadanie tak 
żywotnej, chcieliśmy powiedzieć śmiertelnej donio­
słości w obecnej chwili, wykazania dziejów samobój­
stwa w starożytnym, chrześciańskim i nowyżytnym 
świecie. Autor oparty na wszechstronnej erudycyi uży­
wa metody przeglądu i cytat. Dziś tę metodę już 
nieco zaniodbano, a to w skutek zarozumiałości wie­
ku, która nieuznaje żadnych powag, ale gdy się za­
puszcza w rezonowania, to rozcina kwestyą doraźnie 
nie pytając co ktoś tam kiedyś w starożytności czy w no­
wszej epoce wyrzekł o tym samym probląmacie. Stąd 
spotykamy się ciągle w najważniejszych pytaniach 
filozoficznych, etycznych czy społecznych z plaskiem
i blahem rezonowaniem, nieopartem na niczyjem świa­
dectwie, niczyjej powadze. Wiedząc, że nic silniej­
szego powiedzieć nie można na napiętnowanie samo­
bójstwa nad to, co w kilku rozdziałach dzieła De ci- 
vitate Dei powiedział Sty Augustyn, że ważniejszego 
ostrzeżenia nad wyroki soborów kościelnych podać 
trudno— przechodzi on tylko literaturę świata, śle­
dząc wszystko pro  i contra co wypowiedziano o sa­
mobójstwie. Zestawienie umiejętne wszystkich tych 
sądów za i przeciw wystarcza na wykazanie, z jakiego 
źródła wypływała apoteoza samobójstwa a kto tę 
zbrodnię gromił. W ten sposób traktat, który mógł­
by być nużącym, gdyby był tylko rezonującym, staje 
się najbardziej zajmującym obrazem, w którym się 
przesuwają po kolei najpierw postacie i szkoły filo­
zoficzne starożytnej Grecyi i Rzymu, a więc szkoła 

| Sokratesa i Platona potępiąjąca somobójstwo a epi­

kurejczycy i stoicy idealizujący je. Następnie cbrze- 
ściańskie wieki średnie filozofią Augnstyna, poezyą 
Dantego wskazują miejsce w kręgach piekła dla po­
tępieńców, co się na dar życia targają. I  nauka ko­
ścioła zgodnie z przyrodzonem uczuciem moralnem 
trzyma na wodzy przez całe wieki podobne wyskoki 
rozpaczy. Dopiero z odrodzeniem zaczyna się wzna­
wianie zasad stoicyzmu pogańskiego, i apoteozo- 
wanie postaci rzymskich samobójców z urokiem bo­
haterstwa. Lecz czego nawet nie umieli dokonać he- 
resjarchy reformacyi to głoszą filozofowie późniejsi: 
Montaigne, Rousseau, pani Stael idealizując i apo- 
(eozując samobójstwo.

Gdyby książka hr. Dzieduszyckiego mogła się do­
stać w ręce nieszczęśliwego, co już czuje zaród owej 
zarazy samobójstwa, mogłaby mu się stać balsamem 
kojącym i może zdołałaby nie raz wstrzymać rękę 
zbrodniczą.

Jak bowiem często do samobójstwa przyczynia się 
ignoraneya najprostszych przepisów katechizmu i 
przykazań boskich, a natomiast przejmowanie się po- 
gańskiemi wzorami samobójstw, okrytych urokiem 
wrzekomego bohaterstwa, świadczyć może ten przy­
kład. że przed parą laty młoda kobieta w napadzie 
rozpaczy po stracie męża zadawszy sobie cios śmier­
telny przed zgonem wezwała spowiednika. Ksiądz 
nieświadomy, co było przyczyną* konania, skończy wszy 
spowiedź, zapytał: co to za nagła choroba,? Pokazało 
się dopiero, że nieszczęśliwa nie wyznała, iż się tar­
gnęła ne własne życie, i zdziwiła się mocno, że jest 
to grzechem. Nie jesteśmy jeszcze tak bezwyznaniowi, 
jak jesteśmy nieoświeceni w wierze. Samobójstwo 
nie miałoby u nas takiego powodzenia, gdyby była 
świadomość ogółu jak straszną ta zbrodnia według 
zasad wiary, bo Polacy jeśli często w życiu tracą 
wiarę.to umierać zwykli z Bogiem.
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północno-zachodnim, aby obejść Aleksina cz i Deli- 
grad, okrążywszy te dwie fortece wejść w dolinę 
Morawy i maszerować na Belgrad.

Angielscy korespondenci przy sztabie ks. Milana 
w Paraczyme uskarżają się na przeszkody, jakie im 
stawiają w zasiągnięciu autentycznych wiadomości. 
Mieszkańcy miast są niezmiernie potrwożeni, a te 
liczne oznaki dowodzą najdobitniej, źe Turcy awan­
sują na całej linii; w ten sposób niedaleką już jest 
chwila stosowna do interwencyi.

Parlamentarne rozprawy dni ostatnich niezwykle 
wiele interesujących przedmiotów przedstawiają. Dy- 
skusyę nad głosowaniem kredytu, przeznaczonego na 
pokrycie kosztów misyi p. Cave w Egipcie, odzna­
czyła bardzo ważna mowa p. Love. Ale ze względu 
spóźnionej pory sesyi i niezwykłego dnia rozpraw 
(sobota) rząd znalazł, że łatwiej i skuteczniej będzie 
nie odpowiadać na argumenta i dowody p. Lóve, 
rzecz sama tak mało była interesująca, źe przy roz­
poczęciu debatów nie było więcej, jak dziesięcin 
członków w sali obrad.

. Mimo to, krytyki p Love wielkie wywarły wraże­
nie na zewnątrz w całym kraju; o niczem innem 
w klubach nie mówią. Z wielkim humorem opowia- 
dał sprawę misyi p. Cave, jako dramat w czterech 
odsłonach, pod tytułem: Upadek kredytu egipskiego. 
Pierwsza odsłona W d a n i e  s i ę ,  druga I n k w i z y -  
e y a ,  trzecia U s u n i ę c i e ,  c z w a r t a Od e p c h n i ę c i e

W d a n i e  s i ę ,  to posłanie urzędnika tego zna­
czenia finansowego i politycznego, co p. Cave, kiedy 
Cbedyw prosił tylko o dwóch buchhalterów.

Druga odsłona I n k w i z y c y a ,  przedstawia bada­
nie przedsięwzięte przez komisyę, narzuconą Egipto­
wi i mnóstwo informacyj poufnych wydartych Che- 
diwowi. Tytuł U s u n i ę c i e ,  odnosi się do arbitral­
nego opóźnienia przez p. Disraelego, w ogłoszeniu 
raportu p. Cave. P. Disraeli, jak wiadom o, uzasa­
dniał to ociąganie się wolą Chediwa. P . Lóve do- 
wiódł, źe Chediw nie przeszkadzał ogłoszeniu rapor- 
tu. Opóźnienie tego ogłoszenia i przyczyna podana 
przez p. Disraelego, zadały taki cios kredytowi egip­
skiemu, źe dotąd po nim nie powstał.

Wreszcie p. Lóve rozumie pod odsłoną O d e - 
p c h n i ę c i e ,  odmowę rządu angielskiego, niesienia 
jakiejkolwiek pomocy reorganizacyi finansów egip­
skich, a to zaświtawszy łudzącemi nadziejami Che- 
diwowi i wszystkim interesowanym w tej sprawie 
wmięszawszy się w sprawy Egiptu i wygotowawszy 
przez p. Cave plan kampanii dla reorganizowania 
tych finansów. Plan ten wprawdzie był sprvtny ale 
niepraktyczny.

Mimo siły sarkazmu i gwałtowności mowy p. Love, 
wrażenie sobotnie^ było to, że finanse egipskie mo­
głyby zadawalniająco funkcyonować, gdyby były za­
rządzane przez ludzi cokolwiek uczciwych.

Możecie być pewni autentyczności następującej in- 
formacyi; otrzymałem ją z bardzo dobrego dyplo­
matycznego źródła:

Poddani króla greckiego różne robią komentarze,
? Powo<lu ociągania się powrotu królewskiego do 
kraju. Nawet teraz nie wiadomo, czy z Petersburga 
W™C1 do Aten, czy się uda do Kopenhagi.

P. Comendouros telegrafował kilka razy do króla, 
wzywając go do kraju, a w ostatniej depeszy dal 
mu nawet do zrozumienia, że gdyby jeszcze dłużej 
swój przyjazd odwlekał, rząd byłby mole zmuszo­
nym ogłosić jego abdykacyę.
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W  ostatnim moim liście donosiłem u niepokoją 
cym stanie zdrowia sułtana Murada V. Dotknięty 
«n jest chorobą, która w wyjątkowych tylko razach 
jest uleczalną, a mianowicie cierpi na rozmiękcze­
nie mózgu. Choroba ta jest naturalnem następstwem 
sposobu życia obecnego Sułtana. Najpierw trzeba 
wiedzieć, że wszyscy synowie Abdul Medźida są 
chorowici, gdyż ojciec uległ za młodu wycieńczeniu 
w skutek nadużyć wszelkiego rodzaju, które sprowa­
dziły jego wczesną śmierć. Książę Murad zamias; 
starania o zachowanie wątłych siłskromnem życiem 
nadużywał także rozkoszy zmysłowych, zacząwszy od 
pacholęcych lat, jak to jest w zwyczaju u wszyst­
kich książąt domu sułtańskiego i wielkich rodzin tu 
reckich. Zaledwie dochodzą do roku 12 lub 15 
wnet otaczają ich najpiękniejszemi niewolnicami 
zwykle Czerbeskami. Jest to główna przyczyna wy- 
rodzenia się fizycznego i intelektualnego, widocznego 
wśród wyższych klas tureckich. Książę Murad wy­
różniał się pod względem rozpusty od innych. Przed 
kilkoma jeszcze laty zajmowano się w Stambule 
wiele awanturami miłosnemi tego księcia. Oprócz 
tego ma on jeszcze cztery żony uznane i mnóstwo 
odalisek. To jeszcze nie wszystko. Od kilku la ; 
ks. Murad zaczął się oddawać nadużywaniu mocnych 
trunków, jak tureckiego raki, angielskiego whiski, 
francuskiego koniaku i win francuskich. Nieraz wi­
dywano księcia Murada na Pera wychodzącego z ho­
telu i wsiadającego do powozu po pijanemu. Czasem 
lokaje musieli go prowadzić. Warunki nadzwyczajne 
i dramatyczne, w jakich Murad wstąpił na tron i 
wypadki które po tem nastąpiły, wstrząsły do re­
szty osłabionym mózgiem. Zwłaszcza sułtan Murad 
doznał silnego wrażenia w skutek morderstwa doko­
nanego na ministrach. Odtąd choroba rozwijała się 
gwałtownie. Nastąpił pierwszy atak paraliżu. Oba­
wiają się drugiego ataku, który byłby śmiertelny. 
W takim stanie sułtan Murad nie może się zajmo­
wać interesami. Ciężar odpowiedzialności spada cał­
kowicie na ministrów. Gdyby ten stan miał się 
przedłużać, ministeryum uprościłoby to położenie, po­
wołując na tron księcia Abdul Hamid Effendego, 
brata sułtana Murada, który będąc najstarszym 
z rodziny cesarskiej, jest domniemanym spadko­
biercą. Była już mowa o tej ewentualności. Wielki 
wezyr badał już w tym przedmiocie księcia Hamida. 
Hamid odpowiedział, że zgodziłby się na zajęcie 
tronu po swoim bracie, pod warunkiem, gdyby ko- 
“.‘‘f . f  lekarzy krajowych i europejskich uznała, że 
stan zdrowia Murada czyni go niezdolnym do pro­
wadzenia spraw państwa; Książę Hamid ma cha­
rakter więcej stanowczy niż jego brat. Nie brak
F . ,etA Mówię oczywiście stosunkowo,
bo tylko stosunkowo wspominać można o zdolno­
ściach i pojmowaniu stosunków postępu, kiedy się 
mówi o wysokich dygnitarzach tureckich 

Co się tyczy ministrów, trzeba przyznać, że wielki 
wezyr jest człowiekiem uczciwym i szacownym, lecz 
Midat pasza, któremu zrobiono w Europie zbyt 
wielką opinię zdolności i liberalizmu, którą trzeba 
wiele zmodyfikować; gdyż jest on człowiekiem sła­
bego charakteru. O Safecie paszy nie ma co po­
wiedzieć, równie jak i o innych ministrach; lecz 
pierwsze miejsce między nimi należy się Halil Szerif 
paszy, ministrowi sprawiedliwości.

Halil Szerif pasza pochodzi z Egiptu. Studya od­
bywał w Paryżu z dzisiejszym Chedywem. Kywali- 
zacya w miłości i niespokojny charakter Halil beja 
były powodem nieporozumień z Izmailem paszą 
przyszłym wicekrólem. Dla tego Halil bej wstąpił

do dyplomacyi tureckiej. Był najpiertz pełnomocni­
kiem w Petersburgu. Kiedy go ódumarł ojciec, zo­
stawiając mu znaczną fortunę, ocenianą na 30 mi­
lionów franków, Halil miał dwoje rodzeństwa, z któ- 
remi ten spadek podzielił.

Od tej pory wziął dymisyę S osiadł w Paryżu. 
Tam kierowany próżnością, która jest główną cechą 
jego charakteru, wyrzucał pieniądze, aby zwracać na 
siebie uwagę. Zebrał galeryę obrazów i trzymał 
konie wyścigowe. Z Karolem Laffittem w spółce 
odznaczał się w najświetniejszych chwilach turfu 
francuskiego. Dom jego łączył przepych Wschodni 
z paryskim zbytkiem. Kołacye dla półświatka, a 
obiady dla dziennikarzy, od których spodziewał się 
rozgłaszania jego bogactw i powtarzania jego dowci­
pów. Jest to bowiem jedna z jego rdabości. Puszcza 
dowcipy, które pochlebcy admirują. O nim to po­
wiedział jeden % dowcipnych członków Jockey-Olubu: 
że jest to dzik, z którego cywilizacya nasza zrobiła
zwyczajną ś  Wszelako bulwary paryskie zbyt
wiele kosztowały Halila paszę, tak, że byłby on nie­
bawem roztrwonił dc szczętu całą fortunę. Powró­
cił przeto do Konstautynopola. Szczęściem dla nie­
go, w. wezyr Aali pasza, zapewne w skutek prawa
0 przeciwnościach, gdyż zupełnie różne były ich 
charaktery, zajął się Halilem i otwarł mu karyerę. 
W ten sposób szczeblami postępował on stopniowo
1 doszedł do rangi musteszara, podsekretarza stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych, potem żnów 
wpadł w niełaskę, i kiedy już na Wpół byt zrujno­
wany, ożenił się z siostrzenicą 'Ohedywa egipskiego 
a córką Mustafy Fażil paszy, który także był ban­
krutem, Była to najtwardsza epoka życia Halila. 
Był on już tak obdłużony, żê  kuchark jego francuz 
nazwiskiem Bertrand, który sobie za lepszych czasów 
uzbierał od swego pana sumę 100 000 fr., jako 
wierny sługa ofiarował ją na pierwsze potrzeby ży­
cia. Dziś Halil zawsze obdłużony powyżej uszów, 
me przyznając się, że sam jest tego przyczyną, 
zwraca się a całą zawziętością na Europejczyków, 
ze om go popchnęli do ruiny.

O poiitycznem stanowisku Halila nie można mó­
wić na seryo i mylnieby ten mniemał, ktoby przy­
puszczał, że kieruje on się patryotyzmem tureckim. 
Niechęć jego dla cywilizacyi i postępu jest skutkiem 
własnych nadużyć i lekkomyślnego życia. Wkoło Ha­
lila grupuje się całe grono Turków, co żyli w Eu­
ropie i podobnym jemu ulegali l som. Są to naczel­
nicy tego stronnictwa, które ma niezliczoną mnogość 
żołnierzy, podniecanych inną pobudką, bo fanatyzmem 
religijnym i nienawiścią, jaką pałają muzułmanie prze­
ciw chrześcianom.

Stronnictwo to wzmogło się w ostatnich czasach 
uo tego stopnia, źe gotowe ogarnąć cały naród wira- 
zie wojny świętej, o której mówią tu głośno, jako 
edynej odpowiedzi na prowokacye Europy. Odpo­

wiemy, mówią tutaj, na nową krucyatę, jaką przećiw 
nam przygotowują, powołując Wszystkich wiernych 
Europy, Azyi i Afryki dó obrony islamu. Naczelni- 
cy tego stronnictwa mają zwróconą baczną uwagę 
na wszelkie objawy polityki różnych gabinetów euro- 
pejskich. Silne wrażenie wywarło tutaj postanowienie 
■ządu austro-węgierskiego, zamknięcia portu Kłeck. 
Najpierw okazało się zadziwienie, a potem przeszło 
w stan rozdrażnienia, z którem się wcale nie kryją 
dygnitarze dywanu. Oskarżają głośno Austro-Węgry, 
że zrobiły ustępstwo Rosyi, dodają, że z przyjaciela 
stały się Ssgle wrogiem. Myśli zrektyflkowania gra­
nicy dalmackiej na szkodę tureckiego terytoryum 
Bośnii, nie przypuszczają tu zgoła.

Gniew tego stronnictwa objawia się pomimo spo­
koju, właściwego ludom wschodnim, gdy mówią o tej 
ewentualności. Halil-Szerif pasza odznacza się pomię­
dzy wszystkiemi porywami uniesienia przeciw hr. 
Andrassemu. Nie wzdryga się on wcale otwarcie go 
potępiać. To rozkiełznanie opinii ośmielają wpływy 
angielskie. Wpływ ten jest dzisiaj absolutnie prze­
ważającym w Konstantynopolu, i można powiedzieć 
jedynym u rządu Porty. Sir Henry Elliot otwarł Tur­
kom oczy; co do doniosłości zamknięcia portu Klęku 
i gościnności austryackiej. Jednem słowem, Austro- 
Węgry starają się teraz stać się tak w Turcyi 
niepopularnemi, jak Rosya. Jest rzeczą pewną, źe 
z obecnem usposobieniem umysłów w świecie mu 
zułmańskim Halil Szerif pasza ma bardzo pewne 
widoki, dostania się do ministerstwa spraw zagrani 
cznych. Otóż rzeczy doszły do tego stopnia, że jeś 
to prawdopodobieństwo się ziści, stanowisko hr. Zichy 
stałoby się nieznośnem. Halil bowiem byłby zdolny 
raczej podłożyć ogień pod cztery strony świata, niźli 
dopuścić do wspólnego działania ściśle sprzemierzo- 
nej Austryi z Rosyą. Stanowczość jego pod tym 
względem jest znaną.

Byłby on już podniecił pożar, gdyby byli słuchali 
jego rad. Ale co się nie stało dotąd, "może nastąpić 
jutro. W każdym razie jest to jego myśl i dążność 
że jeśli Turcya ma runąć, żeby się zagrzebała w gru­
zach, któremi zawali do koła świat. Wiernie tu przed­
stawiam stan rzeczy.

Z dziedziny wypadków wewnętrznych naznaczyć 
należy przyszłą emisyę monety papierowej, postano­
wionej do wysokości dwu milionów liwrów. Należy 
także nadmienić o protestacyi sześciuset softów prze­
ciw pro|ektowi konstytucyi, którą oni złożyli sułtan- 
ce Walidzie, matce Abdul-Azisa. Marzenia o konsty­
tucyi liberalnej w l  urcyi-już uleciały. Dale- donieść 
trzeba o wyjaździe K adribe- ;<„,ekta konstantyno­
politańskiego, którego w nmo, jako nadzwyczajnego 
komisarza do Krety, ab; /.badać powody skarg mie- 
szkańców. Lecz o tem przyjdzie się zastanowić w o- 
sobnym liście, równie jak nad sprawą okrucieństw 
popełnionych w Bułgaryi.

Jeszcze jedno słowo; N . f r .  Presse wiedeńc^,. 
wierdzi, ze Sir Henry Elliot i admirał Droummond, 

widują często sułtana. Twierdzenie to jest całkowicie 
.ałszywe. Nikt nie widuje sułtana, nawet W. wezyr. 
Zbliżają się do niego tylko jego matka, jego żony 
5 lekarz Włoch p. Cappoleone

wało się źe z największą uwagą przysłuchuje się dy- 
skusyi, nagle obrócił się plecyma do swoich mini­
strów i wrócił do haremu. Odtąd ministrowie niewi- 
dzieli go więcej; wielki wezyr, tak jak Midhat pasza, 
udają się do pałacu* tylko dla formy. Drugim do­
wodem mego twierdzenia jest, źe ambasadorowie nie 
złożyli dotąd swoich listów uwierzytelniających, tl-  
rzędnicy tureccy wiedzą ęlobrzę o nieszczęśliwym sta­
nie Murada; przeciwnie* lud zdaje się wierzyć w jego 
wyzdrowienie głoszone przez dzienniki tureckie, zwła­
szcza. przez Bassiret, z rozkazu w. wezyra. W celu 
większego jeszcze nadużycia dobrej wiary publiczno­
ści, ministrowie postarali się by zalecono sułtanowi 
dłuższe przechadzki: w niedzielę (6 t. m) udał się on 
do fermy Kurbaali Dera, a że nikt nie może się zbli­
żyć do sułtana, tylko przypatrywać się mu z bardze 
daleka, przechadzki te utrzymują złudzenie ludu. 
Wysocy urzędnicy pałacowi* nie skarżą się na ten 
stan rzeczy, który pozwala im robić, co się im po­
doba i rabować tyle co dawniej, a może nawet j‘e- 
sz(jzs więcej. Przez kilka tygodni Murad postarzał się 
o jakie lat. kilkanaście, broda i włosy posiwiały mu 
zupełnie. W wojsku bieda okropna. Każdego dnia 
wysełają nowe oddziały na pole walki; brak żywno­
ści i uzbrojenia,a Szczególniej karnośęi. Prawda, Że 
są to redyfowie piątej rezerwy, wojsko regularne 
znajduje się. już boWićm na granicy serbskiej i czar­
nogórskiej. Przyczyną wstrzymania zaciągów nie jest 
icn ^dostateczna liczba, ale lichotą ochotników, odpo­
wiadających powołaniu Soraskiera. Od samego po­
czątku ministbryum, nie miało w tym względzie ża- 
dfiycn złudzeń i spostrzegło, że rekrutuje bandy zło­
dziejów i rabusiów. Ochotnicy, którzy pierwsi zostali 
wysłani na pole boju, dali się już ź tego poznać, 
że gwałty ich są chyba godne tamerlańskich rozbój­
ników. W Adryanopolu naprzykład, stoi od dziesię­
ciu dni korpus ochotników pod dowództwem Ali Se- 
iiwana, sławny z okrucieństw W Bułgaryi; napadł na 
bazar i rozpoczął rabować Sklepy sarafów  (weksla- 
rzy). Jeden kapStań wojska regularnego dowodzący 
kilkti żołnierzami pożostałymi w Adryahopołu, kazał 
schwytać kilku tych rabusiów, między którymi znaj­
dował się także Ali Śeliwan, i wsadził ich do wię­
zienia. Ochotnicy  ̂ dowiedziawszy się o uwięzieniu

nia protokółu rozprawy. Rozprawa zostanie odroczo­
ną, jeżeli się pokaże, źe ma być wydaną decyzya o 
ważności rozporządzenia, a senat nie składa się z sze­
ściu radzców i przewodniczącego, albo jeżeli zajdzie 
wypadek wymagający ponowienia rozprawy przed 
wzmocnionym senatem. Wszystkie decyzye o ważno­
ści rozporządzania mają być w osobne zbiory ujęte 
i ogłoszone. Korespondencya z innemi sądami ma 
być ząstosowaiią do przepisów wydanych dla zwy­
czajnych siadów. Zastrzega się trybunałowi admini­
stracyjnemu prawo zaproponowania na plenarnem 
posiedzeniu zmian tego regtiiamitiu, które za pośre­
dnictwem rady ministrów przedłożone będą CęęsrZG- 
wi do zatwierdzenia.

Ogłoszone równocześnie rozporządzenie ministe- 
ryalne o wewnętrznem urządzeniu trybunału admini­
stracyjnego, zawiera następujące postanowienia: Opró­
żnionei pósady obsadzane będą za pothocą nomihacyi 
cesarskiej. Jeżeli noińinacya cesarska nie jest zastrze­
żoną, ma być konkurs rozpisany. Dla spraw osobi­
stych i dla dyscyplinarnego postępowania z urzędni­
kami nie należącymi do źawodu sędziowskiego, za­
mianuje prezydent stałą komisyę złożoną z sześciu 
członków. Sędzia trybunału administracyjnego nie 
może brać udziału przy rozstrzyganiu sprawy, jeżeli

8o niej spodziewa się korzyści lub straty, jeżeli cho- 
zi o interesa osób z nim spokrewnionych lub spo­

winowaconych, albo oddanych mu pod opiekę lub 
na wychowanie, dalej nie może brać udziału w spra­
wach swoich wierzycieli lub dłużników, w sprawach, 
w których występował jako świadek, obrońca, pośre­
dnik lub dawniej jąko referent lub wolant. Co do 
urzędnikońr ż zawodii sędziowskiego, obowiązuje u- 
stawa dyscyplinarna z 21go maja 1868. Z końcem 
każdego roku ma trybunał administracyjny przedło­
żyć ipinistrowi-preZydehtowi dokładny wykaz spraw 
dla Cesarza.

wojny.
S e r b s k i e  p o l e  w a l k i .

Nie ma dotychczas wiadomości o rezultacie boju 
który zawiązał się już 8 t. m. między czołami ko

Konstantynopol 8 sierpnia.

swego wodza, udali się gromadnie do kat t aku (rezy-llumn korpusu Achmeda Ejuba paszy i Osmana paszy 
dencyi władzy miejscowej), grożąc zniszczeniem wszy- a oddziałami Chorwatowicza i Leszanina na dwóch 
stKiego, co napotkają na drodze, jeśli ich towarzysze drogach prowadzących przez góry z nad Timoku 
nie zostaną natychmiast wypuszczeni na wolność, w dolinę Morawy. Bój ten toczyć się ma pod Cero- 

f  ia.no. f ? na i zg0(izi(5 5 nazajutrz ochotnicy o- wicą na drodze z Kniazewacza do Banii, a pod Pla- 
puścili Adryanopol, obładowani łupami i udali się do I niną czy Planicą na drodze z Zajczara ku Paraczy- 
l  atar-Bazardźyka, gdzie ich rozbrojono i uwięziono. I nowi, to jest w przełęczach któremi wspomnione 
Wskutek wstrzymania zaciągów, azyatyckie miasta I drogi górskie przesUwają się ciashemi wąwozami 
nadbrzeżne są przepełnione Zajbekańii, Ćźełkiesami, międży szeżytarhi pasma gór. (Miejsce w którem 
i ochotnikami wszelkiego rodzaju, którzy, pomimo u- przesmyk górski przesuwa się przegięciem między 
siłowań rżądń, oddają się gwałtom i rabunkowi. Gdy I szczytaibi pasma gór, nazywa góral tatrzański sio 
ochotnicy przedstawiali się wseraskieracie, niećhcieli — j dłem" lub „przełęczom"). Obrona tych prześmy 
znaczący to szczeg ó ły  udać się do Czarnogóry; prze- ków górskich przez szczuplejsze w porównaniu z si- 
kładają oni wszyscy Serbię z dwojakich przyczyn: łami tureckiemi oddziały Chorwatowicza i Leszanina 
pierwsza i najważniejsza ta, źe ostrzą sobie zęby na trwać może długo i nastręczyć nawet Serbom spo 
spodziewane tam bogactwa powtóre że mają gorszą sobność do pomyślnych zwrotów zaczepnych: albo 
cpimę o Serbach, których daleko mniej się boją, niż wiem wązkie między górami stanowiska nie pozwolą 
Lzarnogórców. Ażeby skłonić ich do wymarszu, kaj- dowódzcom tureckim rozwinąć sił znaczniejszych 
mafcam w ministeryum wojny, Radif pasza, musiał się walka toczyć się musi tylko między czołami kolumn, 
uciec do podstępu i zapewnił ich, że jadą do Serbii, a naturalne przeszkody ułatwiają obronę i zakrywają 
podczas gdy większa ich część została odesłaną do broniącego. Gdy jednak Turcy zdołają czyto przeła- 
ozarnogóry. Jeden Epirejczyk, Turek, który w ze- mać, jakkolwiek wązki, front serbskiego stanowiska 
szłym tygodniu przewoził tysiąc ochotników, rzekł w wąwozach, czy też oskrzydlić go zajmując o- 
do jednego z moich przyjaciół: „Obawiam się bar- koliczne stoki gór lub obejść boczńemi ścieżkami 
dzo by moi ludzie gdy przyjedziemy do Antivari, nie wówczas Serbowie ponowić mogą obronę w in 
zamordowali mnie, gdyż powiedziałem im, żejedzie- nem dogodnem a w tyle leźąćem stanowisku w wa 
my do Saloniki". wozach. Ody wreszcie Serbowie będą musieli u-

lo  są przyczyny, które zmusiły gabinet do wstrzy- stąpić całkiem z tych wąwozów i Turcy je zajmą 
mama zaciągów. I nie dokonają jeszcze przez to wojska tureckie przej

ścia przez góry. Gdyż pozostanie im jeszcze do speł­
nienia najtrudniejsze zadanie: wysunąć z wąwozów

N Pan mianował radzcę tajnego i prezesa senatn długie i rozwleczone w nich kolumny i rozwinąć ie 
sądzie najwyższym Edwarda N a p ad i e w ic  z a- przed wyjściem z jarów w dolinie Morawy, a wysu- 

n J J l™ ° WS,i g z zastępcą prezydenta trybunału nąć i rozwinąć pod ogniem działowym i karabmo- 
l i Ł  n  A  0!  Z,!Ś 8ądn w/ Ź8Zef  w Krakowie Fe- wym wojsk serbskich, stojących już w r o z w iS m  

. D o b r z a ń s k i e g o  radzcą dworu w sądzie naj- jszyku w dolinie naprzeciw wyjścia z tych wąwozów.
wyższym. Wspomnieliśmy już przed paru dniami, że główna 

. . obrona przejść przez góry jest zwykle i zawsze przy
W i e d e ń  11 sierpnia. Dziennik urzędowy ogło- ich wyjściu z wąwozów w dolinę lub na równinę 

sił w tych dniach regulamin dla trybunału admini- na której rozwinięte siły broniącego, mogą łatwo 
stracyjnego, oraz rozporządzenie ministeryalne o we- ogniem artyleryi i piechoty, skierowanym dośrodkowo 
wnętrznem urządzeniu trybunału administracyjnego, z całego frontu przeciwko wyjściu z wąwozów gru- 
Treść rzeczonego regulaminu jest następująca: chotać i łamać czoło kolumn usiłujących wysunąć się

Kierownictwo i nadzór czynności prowadzi prezydent I z jaru i rozwinąć się przed nim. 
lub jego zastępca; do niego należy także ustanawianie W a l n ą  wi ę c  b i t w ę  s t o c z ą  S e r b o w i e  
senatów, btałe senaty finansowe składać się będą z z T u r k a m i  zapewne przed Deligradem lub Para- 
członaow dla nich przeznaczonych,a mianowicie z prze- czynem, gdyż w tych dwóch miejscach armia ture- 
wo niczącego, sześciu radzców i dwóch delegatów za-Icka przedzierająca się górskiemi drogami z nad Ti- 
s ępcw.  Inne senaty ustanowione będą w danych I moku wiodącemi, wysuwać się będzie z wąwozów na 
wypadkach.  ̂Decyzya pełnego trybunału następuje | dolinę Morawy bółgarskiej, nad którą stoją rozsta

na żądanie przewodniczącego w senacie, jeżeli wionę główne siły serbskie od Aleksinaczu do Para- 
wniosek, za którym oświadczyła się większość głosu-1 czynu i Czupryi pod naczelnem dowództem Czerna- 
jących, sprzeciwia się ustawie o trybunale administra- jewa, którego główna kwatera jest w Aleksinaczu. 
cyjnym lub regulaminowi, albo też na żądanie sam e-1 Telegramy z Belgradu z 10 sierpnia donoszą , iż 
go prezydenta, jeżeli tenże kwestye ogólnego znaczę-1 Serbowie umacniają wspomniane stanowiska swoje 
ma lub pewne sprawy celem ominięcia sprzeczności I nad Morawą, mianowicie Paraczyn i Czupryę ^dvż 
w uchwałach, albo z innych ważnych powodów prze- Aleksinacz i Deligrad, o które armia serbska’opiera 
znaczy z góry, lub w czasie obrad, na pełne posiedze- swe prawe skrzydło, są silnie już oszańcowanemi o- 
me. Do kompletu potrzebną jest obecność trzech bozami, otoczonemi okręgiem redut wzniesionych w 
czwartych części wszystkich członków, posiadających ciągu roku zeszłego i bieżącego. Ponieważ ien Czer- 
kwalnikacyę do zawodu sędziowskiego. Liczba głosu- najew miał zachorować na febrę, przeto rząd serbski 
jących, nie wliczając przewodniczącego, musi być ró- mianował podobno zastępcą jego jen. Fedajewa- tak 
wna, a jeżeli nie zachodzi taka równość, ma być za przynajmniej donoszą wspomnione telegramy Źnai- 
pomoeą losu sprowadzoną. Od losowania wyłączeni dujemy w nich także wiadomość, iż do Belgradu 
są prezydenci senatów, referenci i współreferenci. przybyło w tych dniach mnóstwo ochotników rosvi- 
Sprawy naleźytości skarbowych mogą być odesłane* skich, oraz kilkunastu lekarzy i wiele Rosyanek dla 
wprawdzie me na pełne posiedzenie wszystkich człon- niesienia pomocy rannym. Rząd serbski polecił także 
£̂ W’ . ,e,CZ na P08ie, / ei u wszystlnch człon-1 umacniać warownie otaczające Belgrad szańcami 
ków, którzy należą do stałych senatów finansowych, które sypią na wzgórzach Topsider; pracuje tam kil’ 
W głosowaniu rozstrzyga zawsze bezwzględna więk- kuset robotników. Słowem, S e r b o w i e g o t u i ą 
szos<5. Przewodniczący rozstrzyga^ w razie równości I s ię  do u p o r c z y w e j  wa l k i ,  
głosów i wtedy jeżeli z kilku opinij jedna posiada Lecz ostatnie wieści telegraficzne z „południowej" 
połowę głosów Jeżeli przy równości głosów zacho-1 linii bojowej, wprawdzie u i e p e  wne,  nie brzmią po- 
dzi różnica zdań co do stopnia wysokości, przewo- Imyślnie dla Serbów. Mówią one, że korpus Czolaka- 
dmczący może wybrać pośredni stopień. W każ- Anticza został wyparty z Siennicy i cofnął się nie-
( u m  1*9*710 l u n l n r t  « f 7 a n r n n n i f i 7 5 ł B f i m n  a  „ i .  I  j . _ h  .   • ,  *  • ' ^ *dym razie wolno przewodniczącemu podyktować zda- tylko na granicę, ale nawet za granicę serbską, u- 
nie swoje do protokółu. J®zeh nie może być osią-1 stępując wzdłuż Ibaru ku północy w kierunku na 
gniętą bezwzględna większość głosów, ma być za-1 Karanowacz i Kruszewacz. Jednak te wieści potrze- 
ządzone nowe głosowanie, przy którem w razie po-|bujące potwierdzenia, nie mówią, do którego miej- 
;rzeby wnioski postawione podzielić należy na kilkalsca korpus ten wykonał swój odwrót. Zapewniają 
pytań. Uchwała powzięta o jednem pytaniu ma być I tylko, że Turcy zajęli napowrót Jawor i że nawet 
w obradach i uchwałach co do dalszych pytań w ten I przekroczyli granicę serbską między Nowym Baza- 
sposób za podstawę wziętą, ażeby przy ostatniem py-1 rem a Siennicą. Jeżeli te wieści są prawdziwe, przy- 
aniu ci, którzy nie zgadzają się na powziętą naj-1 puścić trzeba, iż albo Derwisz pasza otrzymał zna- 
pierw uchwałę, mogli wziąć ją za podstawę obowią-1 czne posiłki z Mitrowicy, albo też w Mitrowicy i 
zpiącą i oprzeć się na tem przy dalszem głosowaniu. I Urkopie czyli Prekopie zbierającemi się wojskami 
W ten sam sposób postępować należy przy oznaczę-1 tureckiemi dowodzący Ali Saib pasza, zgromadziwszy 
mu motywów. Zarządzenia przygotowawcze i decy-1 znaczne siły, posunął się naprzód ku Kruszewaczowi 
!ye tymczasowe, mogą być w drodze pisemnój za ła -li zagroził z boku korpusowi Czolaka Anticza.
<wione, a sprawy, dla których nie potrzeba osobnój I Szczegółowe piśmienne doniesienia tak z serbskie- 
narady, w sposób obiegowy. Przy ustnój rozprawie go pola walki, jak i z Bułgaryi nie opisują jeszcze 
reterent ma odczytać swój pisemny elaborat. Po nim | walk nad Timokiem : 1 • -
otrzymuje głos strona żaląca się, potem zs 
zwanćj władzy administracyjnój. a wreszcie

Sytuacya pogarsza się z dniem każdym. Spokój 
jest tylko pozornym; wewnątrz wrą namiętności.
Stronnictwo, które utworzyło rewolucyę i obaliło 
Abdula Azisa, jest teraz podzielone na'dwie partye.
Do jednej należą Midhat pasza, prezes rady stanu i 
Sefet pasza minister spraw zewnętrznych; są oni 
zwolennikami reform; do drugiej Ruźdi pasza, wielki 
wezyr, i Abdul Kerdim pasza, minister wojny, obaj 
przeciwni reformom i tendeneyom niektórych swoich 
colegów. Istnieje więc rozbrat w łonie gabinetu i 
osoby dobrze świadome rzeczy nie widzą żadnej na­
dziei zgody. U dworu położenie nie jest lepszem.
Jest rzeczą pewną, że obecne wypadki zwichnęły u- 
mysłowo władze sułtana; cokolwiek zaś o tem mó- 
ivią dzienniki stambulskie, Murad jest zupełnym sza- 
eńcem, na co macie najlepszy dowód w tem, co mi 

opowiadała osoba godna zaufania.
irimvrZ ł ’ P.odczas, najpoważniejszej roz- każdym razie służy prawo zabierania głosu na “sa-1 wstanie w Bułgaryf.

yp wojennych, Murad, który zda- mym końcu. Strony interesowane mogą żądać spisa-1 Barbarzyński sposób prowadzenia wojny przez Tur-

borat. Po nim I walk nad Timokiem i ostatnich wojennych wypad­
ną zastępca po- ków na wschodniei i południowej liniach bojowych, 
jzcie w danym lecz opowiadają obszernie, w jak barbarzyński spo- 

razie współinteresowane osoby. Stronie pozwanśj w sób prowadzą Turcy wojnę w Serbii, a tłumią do-

ków, którzy niszczą ogniem i mieczem zajęty kawał 
ziemi serbskiej a nawet ci. gnąc na pole walki przez 
Bulgaryę, znaczą ślad swego p chodu mordem nie­
szczęśliwych Bółgarów, wywoła! słuszne oburzenie 
w Europie, która jednak spok ' e się’przypatruje 
tym mordom i pożogom. Dzienniki stambulskie, jak 
Bassiret, usiłują usprawiedliw \6 to ; j S arzyńskie po-* 
stępowanie Wójsk turecki w Serbii i strasżnierjszy 
jeszcze sposób tłumienia powstania w Bółgaryi, w któ­
rej baszybozucy spalili i z ziemią zrównali bO wsi 
a wycięli 12,000 Bółgarów, -siłują, powtarzamy, 
usprawiedliwić takie postępowanie, joztó zaprzeczeniem 
wieiu uaowoanionym i - GmTi, JUŹt° przypomnieniem, 
że Rosya w podobny sposób tłumiła powstanie w Pol­
sce i wojowała na Kaukazie,

Wprawdzie przyznać należy, że przypomnienie po­
stępowania rządti rosyjskiego w Polsce jest słuszną 
i właściwą odpowiedzią że strony iureękftśi na okrzy­
ki zgrozy i oburzenia podhiesjohe w dzielnikach ro­
syjskich i, na wyrok potępienia wydawany firzez Ro- 
syan na Turcyę z powodu, że prowadzi wojnę wy­
niszczenia przeciw Bółgarom i Serbom} ta, odpowiedź 
turecka z w r a c a  z a r a z e m  ów r o s y j s k i  w y r o *  
p o t ę p i e n i a  p r z e c i w k o  s a m e j ż e  R o s y i ,  za 
p r o w a d z e n i e  p r z e z  n i ą  yyojny  w y n i s z c z e ­
n i a  p r z e c i w  P o l a k o m ,  nieco Odmieńnemi lec* 
równie barbarzyńskiemi środkami. Przyznać także na­
leży, że ta odpowiedź turecka wypowiada pośrednio 
uzasadniony i ciężki zarzut przeciw Europie, iż przy­
patrując się spokojnie wytępianiu narodu polskiego 
przez Rosyę, dała niejako upoważnienie Turcyi do 
wytępiania Bółgarów i Serbów.

Jednak barbarzyńskie postępowanie Rosyi w Polsce 
n ie  u s p r a w i e d l i w i a  barbarzyńskiego bynajmniej 
postępowania Turcyi w Bółgaryi, w Serbii i w Bośnii: 
o b y d w a  z a s ł u g u j ą  na  p o t ę p i e n i e .  Rosyanie 
czytając wyrazy zgrozy i oburzenia na Turcyę w dzien­
nikach ćwoibb, b ż y t a j ą  to  co o n i c h  s a m y c h  
p o w i e  k i e d y ś  h i s t o r y a ,  której wyrok na nich 
powinien być jeszcze daleko ostrzejszy, gdyż zniszczyć 
usiłują naród nierównie wyżej rozwinięty i daleko 
zasłużeńszy dla cywilizacyi chrześciańskiej niźli Ser­
bowie i Bółgarowie.

Po tych ogólnych uwagach podamy tutaj donie­
sienia dzienników opisujących sposób wojowania nie­
regularnych wojsk tureckich w Serbii. Politische 
Correspondenz, nie będąca bynajmniej stronniczą dla 
Serbów, zamieszcza następujący list z Belgradu z 8 
sierpnia:

„Włosy stają na głowie słuchając wiarogodnych 
doniesień o tureckim sposobie prowadzenia wojny. 
Wiadomo, że przednią straż korpusu Achmeda Eju­
ba paszy, tworźą wojska nieregularne, tj. arnauci i 
czerkiesi. Zadaniem ich jest znaczyć drogę swoją przeż 
Serbię trupami wymordowanych mieszkańców i po­
piołami wsi spalonych. Od wsi Gramada aż za Knia- 
zewacz, a dalej na lewym brzegu Timoku na dro­
dze ku Bania, nie oszczędzili żadnego domu, folwar­
ku, winnicy i sadu. Burzą i niszczą każde dzieło 
pracy ludzkiej. Jeżeli wojna potrwa jeszcze kilka ty­
godni pomyślnie dla Turków, i jeżeli dojdą do Bel­
gradu, stosy gruzów i popiołów oznaczać będą miej­
sce gdzie była Serbia. Hordy te zabijają bez miło­
sierdzia każdego napotkanego człowieka. W oczach 
paszy, baszybozucy rozrąbali na sztuki austryackiego 
iekarza nazwiskiem Lenk rodem z pod Preszburga. 
Opatrywał on rannych a oznaka czerwonego krzyża, 
która miała go zasłaniać przy wykonaniu jego obo­
wiązków, nie obroniła go bynajmniej, chociaż Porta 
urzędowo i oczywiście oświadczyła, iż przystępuje 
do konwencyi genewskiej".

Sprzyjająca Turcyi Kdlnische Ztg, która wysłała 
s w e g o  korespondenta do Bółgaryi do Phillippopolis 
dla przekonania się o stanie tam rzeczy, przyznaje, 
że zupełnie prawdziwemi były doniesienia o strasznych 
mordach popełnianych przez nieregularne wojska tu­
reckie w Bółgaryi, aby przerazić cały ten kraj 
i w krwi potokach utopić powstanie. Korespondent 
ów donosi, że baszybozuki łupią i mordują dalej Bół­
garów, władze tureckie wieszają niewinnych, pomimo 
wyprawienia przez Portę Kijani paszy jako nadzwy­
czajnego komisarza dla zbadania i wstrzymania tych 
okrucieństw. Wprawdzie kazał powiesić Kijani pasza 
kilku czerkiesów za mordy, których się dopuścili na 
bezbronnej ludności bółgarskiej; lecz równocześnie 
Selim pasza ścina i wiesza dalej Bółgarów uwięzio­
nych jako podejrzanych o udział w powstaniu. Ko­
respondent maluje owego Selima paszę jako wyra­
chowanego i zimnego okrutnika dla którego rozkoszą 
jest ścinanie i wieszanie jeńców bułgarskich.

Korespondent angielski do D aily  N ew s, prze­
słał do tego dziennika kilka obszernych telegramów, 
z Philippopolis z 31 lipca i z Tatarbasardżyka z Igo 
sierpnia, opisując co widział, gdy wraz z swoim przy- 
acielem p. Schuyler konsulem amerykańskim objeż­

dżał okolice tych miast bułgarskich, które równo­
cześnie zwidzał p. Barring sekretarz poselstwa an­
gielskiego w Stambule, wysłany przez rząd angielski 
dla zdania sprawy o stanie tam rzeczy. Telegram 
wyprawiony przez korespondenta angielskiego z Phi- 
ipOppolis pocztą do Pesztu, a stamtąd przesłany 

drogą t elegraficzną do Londynu, brzmi jak na­
stępuje :

„P. Baring gorliwie prowadzi śledztwo mordów 
popełnionych tutaj. Wkrótce doniesie on urzędowo, 
że Turcy spalili tu przeszło 60 wsi bułgarskich i wy­
mordowali 12,000 mieszkańców chrześciańskich. Ża 
naszem tu przybyciem uwolniono wielu uwięzionych 
Bółgarów. P. Baring stara się gorliwie o wyśledze­
nie prawdy, ale eskorta turecka, która mu towarzy­
szy, przestrasza Bółgarów. P. Schuyler (konsul ame­
rykański) utrzymuje, iż użalanie się Turków na okru­
cieństwa, które popełnić mieli poprzednio Bułgaro- 
wie, są całkiem nieuzasadnione. Mówi on, że zgni- 
nęło wprawdzie w Bułgaryi 400 Turków, lecz polegli 
oni w otwartej walce z Bułgarami; nie dowiedziono 
zaś aby choć jednę kobietę turecką lub jedno dziecko 
tureckie zamordowali Bułgarowie. W: bółgarskich 
wsiach, które spalili Turcy, nie stawili nigdzie oporu 
włościanie wyjąwszy w trzech."

Tenże sam korespondent przesłał do D aily  N ew s  Igo 
sierpnia następujący raport telegraficzny z Tatar- 
azardźyk, miasta leżącego w Bółgarii, na drodze 
Philippopolis do Sofii: „Zwidziłem właśnie konno 

wraz z p. Schuyler miasteczko Batok, w którem 
wczoraj był p Barring. Gdy zbliżaliśmy się do te- 
*o miasteczka, spostrzegliśmy na pagórku kilkunastu 
psów. Za naszem zbliżeniem się uciekły, a straszny 
ujrzeliśmy widok: około pagórka leżało porozrzuca­
nych wiele czaszek, a na pagórku stos szkieletów i 
pogniłych trupów w poszarpanej odzieży. Patrząc 
! konia, naliczyłem przeszło sto czaszek a wszystkie 
cobiece i dziecinne. Wjechaliśmy w miasteczko; p° 
obu stronach leżały wśród gruzów porozrzucane cza­
szki, wpółzgniłe trupy i szkielety; między nieffl' 
mnóstwo szkieletów kobiecych, a u czaszek wisiały 
długie czarne włosy. Jadąc ku kościołowi, napoty­
kaliśmy coraz więcej szkieletów lub zgniłych już 
trupów w zbutwiałych sukniach, a powietrze napeł­
nione było okropnemi wyziewami. Na cmentarzu 
ujrzeliśmy przerażający obraz: cała jego przestrze"
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żenie 4 -klasowej szkoły polsko - niemieckiej izraeli- 
• ... O L ...J,’ --nstock 8000 dukatówckiej w Skalacie zapisat nGo—J.  ̂ R

w zlocie; nauczycieli tej szkoły mianować bea-m*. —a 
da szkolna krajowa na propozycyę najstarszego z ro­
dziny testatora. Na synagogę w Skalacie 2000 zlr., 
Na cele dobroczynne 10,000 zlr.

— Nieraz zdarza się w życiu parlańientarnem, ż8 
między ministrami a niektórymi deputowanymi przy­
chodzi dô  układów, na podstawie „ręka rękę myje“, 
ale nie było przykładu, aby larg odnywał się na po­
siedzeniu publicznie, w oczach wszystkicn i aby znaj­
dował poklask, A jednak był taki wypadek w Wer- 

Jeszcze w zeszłą sobotę członek le-

P o kryta była trupami i kośćmi przytrząśnionemi 
w części ziemią, z której wystawały ręce, nogi i 
głowy! W kościele tenże sam okropny w id o k :  po- 

j  Pokryta była stosami t r u p ó w  w p ó ł  z g n i ły c h .
"•gdy w życiu mojem nie Wyobrażałem sobie tak 
strasznego obrazu. Na cmentarzu i w kościele le- 
j około t r z e c h  t y s i ę c y  zgniłych trupów i za- 

..rnogljśmy wytrzymać wzriszące się z nich 
pięknym niegdyś budynku szkolnym spa- 

Turcy 200 kobiet i dzieci... Miasto Batok miało 
Niedawno 9,000 mieszkańców; ocaliło się z nich u- 
powką ipodczas rzezi około i,Ź0 (L którzy niedawno
powrócili dopiero do gruzów miasta i tułają się pojsalu d. 7 b. m. Jeszcze w 
ńjch. Płacz ich i skargi rozlegały się w powietrzu; I wicy Margaine uderzał na in„ni*tra wojny a w po 
Niektórzy grzebali ciała a raczej s z k ie le ty  drogich im I niedziałek rzekł po prostu, że rząd mianując ofice- 
Osób. Widziałem kobietę, która siedząc na gruzach I rów armii tcrytoryalnej, powoduje się względami po­
trzymała w swem objęciu trzy małe włosami pokry-1 litycznemi, i dla tego właśnie, że jest on republika- 
“e czaszki dziecinne, a jęk jej rozdzierał mi serce !..• linem, niećhciano mu przyznać stopnia majora, mimo 
Dowód*™ łiirnnt; ił fr, no ,» ,n a „ ae I ndhvW i kattiDahil, mimo krzyża lęgu honorowej.

jo chodzi i rzekł, iż nie- 
ra tak Zasłużonego i tak

Pów leżybt7 niepograebanychUod l^ m a ja  gnijąc wśród I szanownego pomimo różnic politycznych było chyba 
gorących dni lata i napełniając zarazą pow ietrze, przypadkow e, że minister poczytałby sobie za zaszczyt
Vla ła  t e  b t ł v  nożostawione Osom na DOŹarcie. Zboża I z n a le ś ć  w  n im  to w a r z y s z a  b ro n i ,  i e  m e  y  o m a jo -

ale zaraz zrobi go podpułkownikiem, aby na-ba polach do okoła miasta niszczeją nietknięte ręką | rem, ale zaraz zrobi go podpułkownikiem, a y - 
ludzką; gdyż ich właściciele wymordowani spoczywa-1 prawić krzywdę wyrządzaną mu P ^ ez f °  '
■j-i na cmentarzu lub pod gruzami miasteczka Turcy | rzędnego urzędnika. Lewica pojmała to oswiaac enie 
kipiąc miasto Uprowadzili z sobą bydło i unieśli droż- oklaskami, a Margaine wyraził podzię owame swoje 
sze przedmioty. Twierdzenie władz tureckich, jakoby i dodał, że nigdy me wątpił o sprawiedliwości mim- 
Bułgarowie rozpoczęli naprzód mord, jest zupełnie stra, i że zarzuty jego me do ministra odnosiły się, 
bezzasadnem i oburzającem kłamstwem. Konsul ame -1 ale do tych urzędników, którzy szlac e nyc i PrzY 
rykański p. Schuyler twierdzi, że wprawdzie zginęło chylnych zamiarów swego szefa me rozumieją. Co to 
200 Turków, ale zginęli oni w walce z powstańcami za wspaniały epizod z życia parlamentarnego! 
ópodal od miasta, fiaporty przesłano przez p. Schuylera Teatr letni. W sobotę dnia 12go sierpnia 
i Barrvnga potwierdzą Zapewne doniesienia zaw arte|N a d o c h ó d  J ó z e f a  S z y m a ń s k i e g o ,  komedya

i J  ° • i t i  n I i i . - i  __ T i A riAlapmir. fłlim.w tym moim telegramie, f w 5 aktach przez E. Lahiche i A. Delacour, tłum
.. Powyższy opis wymordowania przeż Turków m ia-Jst. Kremerai Wieśniacy w Paryżu. (La Oagnottc. 
sta bułgarskiego Batcg, przypomina nam rzeź poi- —  w  niedzielę dnia 19go sierpnia: komedyo-ope-
skich mieszkańców Pragi przez rosyjskie wojska Su- a w 4 aktach z węgierskiego ź tańcami, napisał Jo- 
Warowa lub wyrżnięcie Humania przez hajdamaków I zef Szigeti, m u z y k a  Ig n a c e g o  B o g n a r a :  f tary  Pie~ 
podrżegliiętych przez ihumena Melchizedeka i in n y c h  j chur (Ven b a k a n ć o s  ć s  fia a h u s z a r )  O d ta ń c z o n y  

ajentów rosyjskich

kronika miejscowa i zagraniczne
Kraków l2go sierpnia. Z powodu robót oko-

te ż  z o s ta n ie  w  p ię ć  p a r  c z a rd a s z  z  „ M e lu z y n y " ,  u k ła ­
d u  p .  M o ro z o w ic z o w e j. —  P o c z ą te k  o g o d z . w p ó ł do

8 m e j.
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 

jztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do
tam swoje I M  prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 16 cen-

pomieszczenie, przenosi się do budynku, niegdyś szkół 
ką maryacką zwanego przy ulicy Szpitalnej, który

tów, w dni powszednie 30 centów
Dnia lig o  sierpnia przedpołudniem pogoda, w J ----- , / ------ j ------J |   . I f* 1

przeznaczony jest na zburzenie i budynek Kasy O-1 południe burza z małym, popołudniu z obfitym cm 
szczędności. Wszelako strażnica ogniowa pozostaje je-J sZCZem; termometr od 13‘6 doszedł do 24-8 C. Ba­
szę w Sukiennicach, jak niemniej narzędzia, wozy ilrometr z małym riichem; o 6ej rano dnia 12go sier- 
konie, aż do znalezienia odpowiedniego dla nich|pnia stan jego był 748-7 mili., termometru 15'2 C.

Wiatr zdchodni.
— W niedzielę dnia 13go sierpnia: Św. Hipolita

państwa i przyrzekł dołożyć wszelkich starań, ażeby i 
resztę kolei żelaznych, niezależących wprost od jego woli, 
skłonić do uczynienia tego Samego. Chociażby nawet re­
szta koiei ^słuchała głosu p. ministra^to
przywrócenie dawnej taryij jodynie _ ~
kacyi wewnętrznej nie zasłoni jeszcze Kr»jJ oj 
ua elporcle zboża ponoszonych. Rolnicy od lat ki 
ponosili wszystkie klęski ogólne a w d o d a t k u ; 
i straty ź nieiirodzaju wynikające. Małe korzySa, j 
kiebv na wynagrodzenie strat poprzednich w roku 
bieżącym M i  mogli, M  W *  « «
w znacCnsi c’clci koleje żelazne. Środki, jakie przed 
siębierze p. minister Pechy, są> połowiczne, a nawei
skutek ich niepewny. , , .o

Jeżeli z tym faktem zestawimy nadużycia, ja^ic.. 
się dopuszczały w latach poprzednich koleje 
w zawieraniu feaftóli utr niekorzyść wywozu zboża 
krajowego, a z uwzględnienie^ natomiast ™ y t a  
zbożowego z wyłączną korzyścią zagranicf ,  F zy ^ “c 
należy, że w takim stanie dłużej sprawy taryf pozo­
stawić nie można. W ręku przedsiębiorst w Prywał"ych; 
zarobkowych, spoczywa faktycznie los całej produkcyi 
zbożowej przeważnie dotąd rolniczego kraju. _ 

Dawniej motywowano potrzebę pozostawienia Ko­
lejom żeiaznym możności układania taryf 
własnej woli, argumentem, że prawa tego me na - 
użyją nigdy we własnym interesie, ż ’ ruch wzrasta 
w stosunku dó Zniżania taryf, a zmniejsza się w sto­
sunku do ich podwyższania* tó towar 
z drogiemi taryfami, przenosząc się na linie z tańszą 
opłatą, że nareszcie dowolne podrożenie taryf w^ 
łuje powstawanie linij równoległych, o, 
sama konkurencya ich między sobą będzie  ̂strzegła 
najlepiej interesu kraju. Skutkiem tego $ 
tam, gdzie gwarancye wydawał, zatrzymał sobie zbyt 
mało wpływu na, ustanawianie taryf , ,

Tymczasem wymienione poprzednio względy sera 
ciły już dawne swe znaczenie. Kartele kolejowe u- 
mieją zapobiedz wszelkim skutkom z konkurencyi 
wynikającym; na koleje równoległe sam rząd, od 
czasu jak przyjął gwarancyę pewnego dochodu, me 
wydaje koncesyj, z obawy, żeby koleje nawzajem się 
nie zniszczyły, a rząd nie musiał uskuteczniać wyż­
szej dopłaty. Wspomniana poprzedniei połowicznosć 
środków przedsięwziętych przez p- Pechy wynika 
jakże ze względów na gwarańcyę rządową. Lzasby 
wiec było pomyśleć nad r a c y o n a ln ie js z e l i i  urządze­
niem taryf i sprawę t ę , o której już na wszystkich 
kongresach ekonomicznych orzeczono, ze ją w spo­
sób ukrócenia samowoli zarządów kolejowych zała- 
wić należy,— wypada koniecznie poruszyć na drodze 

prawodawczej. ^

Londyn 10 sierpnia. W Izbie niższej odpowie­
dział N o r t h c o t e  na zapytanie E r r i n g t o n a ,  -.e 
bank angielski od d. 1 paźd. 1875 do dziś otrzyma 
od Egiptu 130,536 f.sterl. na pokrycie pożyczki tu­
reckiej z r. 1854 i pozostaje jeszcze 61,150 t- st., 
na pożyczkę z r. 1871 wypłacono 199,500 f. st., po­
zostaje reszta 116,922 f. st. W Izbie' wyższej na za­
pytanie E m ł y n  a odpowiedział D e r b y ,  Że rząd, 
otrzymał od Chediwa żądanie względem dania zda­
nia o prawie Chediwa do odmówieniu niektórym wy­
rokom nowych trybunałów w Egipcie mocy wykona­
wczej. Eząd przedłożył to pytanie prawnikom an­
gielskim.

miejsca
— Jenerał głównodowodzący w Galicyi hr. Neup 

perg wyjechał ztąd wczoraj z powrotem do Lwowa. I m?czennika_ — w  poniedziałek dnia 14go sierpnia 
Przybył on tu we środę, odbył nazajutrz przegląd \yjgiiia. Św. Euzebii męczenniczki 
załogi tutejszej, tegoż dnia wieczorem wyjechał do 
Wadowic, także na przegląd wojsk, zkąd wczoraj 
wieczorem powrócił.

— Z Górnej Kolbuszowy otrzymaliśmy na spalo­
ny kościół w Piwniczny 2 złr., na pogorzelców tam 
że 2 złr.

— Od Anieli Z. otrzymaliśmy 3 złr. dla stule 
tniego starca. Pieniądze te zatrzymujemy do rozpo

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 5go do dnia lig o  sierpnia i na cmen­

tarzu w Krakowie pochowanych.
Kowalczyk Franciszek, lat 28, czeladnik krawie- 

Icki, przypadkowo utonął; Niedzielski Ignacy, lat 76, 
. , , . . ,  , .  . ’ na rozedmę płuc; Ackermann Amalia, lat 16, córka

rządzenia dawczyni, gdyż me wiadomo, gdzie Pomie- konduktora „a niedomykalność zastawki serca; Bu- 
niony starzec obecnie przebywa. ’ bnik do szpitala konający przy-

-  L w ° w  11 sierpnia „ ^  wieziony; Sasorska Marya, lat 28, wyrobnica, na
Już drugi w naszem mieście zdarzył się, wypadek h , RutkoWska Teresa, lat 34, szwaczka, 

pokaleczenia osób cywilnych przez oficerów Dawniej ”  ’ h Miączyńska Tekla, lat 84, na
p. Barącz, rzeźbiarz był porąbany sta?cfy? Sikorski‘Józef, lat 72, na rozedmę
tyleryi, a przed kilku dniami Por“ Z" 'kw. ^ ^ "  phic i nieżyt oskrzeli: Cbelianek Wojciech, lat 49, 
gelsheima, p Roller w traktyerm posługacz kolei, na marskość wątroby; Piskorźowa
czepił syna lekarza Ziembickiego i ciął go ™ ^ '  j ulia)6 i0na porilcznika, na zmiękczenie mózgu 
tnie pałaszem w głowę i dopiero obecni przychwycili i >
oficera. Sprawdzono, że między Ziembickim a ofice­
rem żadnej sprzeczki poprzednio nie było, i jedynie

Na cmentarzu Kazimierskim pochowani zostali: 
Finter Dawid, lat 62, bakałarz, na gruźlicę płuc

oficer s ie ją c  przy drugim = podsłuchał rozmowy, Kastner Siissla, lat 55, przy  ̂ rodzinie
- ' łądku; Neusser Judyta, lat 40, żona kapeluszmka, do

^ , •__________ • Piórecki Lóbel. latktórą wziął do siebie.
Wypadek ten słuszne w mieście wywołał oburzenie, szpitala konającą przywieziono; r  >

a Rada miejska na wczorajszem posiedzeniu uchwa- 54, faktor, na Encephalitis; Messer wolt, lat ,
łiła jednogłośnie wysłać z tego powodu deputacyę szewc, na różę; Brudomska Necha, lat 38, służąca,
do główno dowodzącego jenerała hr. Neupperga z prośbą na gruźlicę płuc.
o surowe śledztwo i o zapobieżenie na przyszłość 0  ÓCZ tyeh osób u m a r ło d z i e c i  do l a t  5 w li
tego rodzaju napaściom. W niektórych przypadkach1 * ‘
może oficer użyć broni, aby się ochronić od czynnej 
obelgi, ale nie wolno mu napadać bezbronnych.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady uchwalono także  ̂ ™  ^
zapomogę dla miast w ostatnich czasach pogorzałych, I ropjeb na gjowie i ; na zapalenie płuc 1, na żółta- 
mianowicie dla Radziechowa 150 złr., dla Bolechowa czk  ̂ na kokjU8Z na zapalenie oskrzeli 1

czbie 18, a mianowicie.
Na katar jelit 2, na zapalenie i nieżyt kiszek 4 

na wyniszczenie 2, na kurcze 1, na puchlinę mózgu 
1, na przedwczesny poród 2, na szkarlatynę 1> na

300 złr., na kościół w Chyrowie 150 złr.
W sprawie restauracyi teatru tutejszego odbyła się 

w Wydziale krajowym narada delegatów miasta, fun 
dacyi Skarbkowskiej i dyrekcyi teatru z członkiem 
Wydziału krajowego i prezesem p. Pietruskim. Ze 
strony miasta obecni byli radni: Dr Zucker i Gostkow­
ski; z fundacyi: pp. Julian Czerkawski, Moszczański,
Kobyliński i Schayer; dyrekcyę reprezentował p Do­
brzański; nadto zasiadał w tej komisyi inżynier Wy 
działu krajowego p. Janowski. Po przedstawieniu
potrzeby restauracyi przez p. Dobrzańskiego, wybrano I my|f'skorzystania z tej sposobności na polepsze- 
komitet z pp. Janowskiego, Gostkowskiego, Schayera ^  ^  , interes<5w i podniosły taryfę zbożową. Skut- 
i Dobrzańskiego, który miał przedłożyć s z c z e g ó ł o w y p rze<istawień poczynionych przez kupców pe- 
plan robót. Reprezentanci miasta powołani byli z te- , , , minister p e c hy nakazał przywróctnie
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Zmiana taryfy zbożowej na kolejach
icęgier skich.

Wobec widoków większego exportu z Węgrzech, 
w latach poprzednich, koleje węgierskie wypadły

dawnej taryfy w komunikacyi wewnętrznej na kolei
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go powodu, gdyż sejm uchwalił 2000 złr. na restau 
racyę teatru pod warunkiem, aby miasto równą kwotą 
się przyczyniło.

Ruch na naszych kolejach znacznie obecnie się 
zwiększył; kolej Albrechta, która dotąd miała nie­
dobór, wykazała w ubiegłym miesiącu pierwszy raz 
20,000 złr. zysku.

— Nakładem redakcyi Prawnika  we Lwowie 
wyszła w osobnem wydaniu rozprawa radcy tutej­
szego sądu krajowego p. L o u i s :  O różnicy postę­
powaniu urzędowego przy zakładaniu ksiqg^ grun- aiB6r 
towych na Morawie i  w Galicyi zachodniej. Roz-1 
prawa ta jest uzupełnieniem obszerniejszej, przed kil-1 pfitjstpoetfd! 
ku miesiącami ogłoszonej, a przez ministerstwo spra­
wiedliwości do użytku organów zakładających księgi 
gruntowe zaleconej pracy tego samego autora p. t . :
Obraz czynności urzędowych połączonych z zało-
Leniem ksiąg gruntowych. Obie te prace zwrócić! (
powinny na siebie tern więcej uwagę, gdy według f  (»
wskazówek w nich zawartych, autor sam w nader Uje kr > |  “
krótkim czasie, założył już księgi gruntowe dla 4 0 1 fe łlć . hlp- 
gmin katastralnych w okręgu sądu miejskiego w Kra- ’ 3 
kowie położonych.

— Gaz. Lwowska wyjmuje ustępy z zapisu Sttss 
kinda Rosenstocka, właściciela Skałatu, Nowosiołki 
i t. d . , zmarłego w Wiedniu. Zapisał on córce swej

r t y j M i  do Krakowa od lig o  do 12go sierpnia,
HOTEL POŁLERA: Borys Brotywin z Rosyb 

Jan . Sokalski ze Lwowa, Jerzy Pascali ze Lwowa, 
X. Piotr Stojakowski z Wiednia, Herrmann Tauber 
z Wiednia, Ludwik Russ z Jass, Wojciech Schoen- 
ling z Paryża, Jan Kurstein z Wiednia, Marya Ła­
bęcka z Kongresówki, Jerzy Christoaedo z Jass, Ka­
rol Yollek z Sztokholmu, Wincenty Szyszło z Sar­
nowa, Andrzej Korzybski z Warszawy, T. Ringel- 
heim z Wiednia, Ludwik Piasecki z Wadowic, Ju­
liusz Sochanik z Zbaraża, Józef Falter z Gorlic, Ferd. 
Zamberger z Gliwic, Leopold Gritnfeld z Wiednia, 
jakób Kohn z fam. z Katowic, Fritz Holner z Ber­
lina Wiktor Błażowski z Drohobycza, Ernest Boru 
z Ems N. Penz z Buklinghausen, Zenobja Lesno- 
brodzka z Lipny, Oskar Girscher z Berlina, Maurycy 
Wolff z Berlina, W. Greli z Bielefeld, J. Barta ku­
piec z Berna, H. Gutmann z Berlina, N. Wechsler 
z Hanoweru, Georg Graff z Trewieru, Karol Gathen 

Berlina, Paweł Meus z Berlina, Katarzyna Heini-
C ka Z W ie d n ia .

HOTEL ŚASKl: Strzeżysława Karwowska Z War­
szawy, Zofia Karpińska i  Warszawy, Marya Jędrze- 
jowiczowa z Galicyi, Stan. Lasocki z Kongresówki, 
Ludwik Żyliński z Warszawy, Barbara Gostkowska 
z Galicyi, Matylda Stojowska z Galicyi, Władysław 
Bzowski z Galicyi, Herman Lohde 2 Berlina, Sewe­
ryna Żelechowska z Korczowa, Leonard Malinowski 
z Wołynia, Andrzej Rayzacher z Kongresówki, Win­
centy Bielecki z Warszawy, Alfons Preis z War-

SZ HOTEL pod ROŻĄ: P- Kukulli P e w n i k  z Wie­
dnia, P. Bellmont nadporuczmk 2̂  Wiednia, P. Pen- 
kler podpułkownik z Wiednia, P. Pecher major z 
Wiednia, p. Zaissek z Wiednia, A. Bąjerz Kongre­
sówki W. Hirschberg z Rohatyna, Dr Chmielewski 
z fam. z Warszawy, O. Lubowiecki z żoną t  Kon­
gresówki, M. Chrzanowski ze Lwowa, F. Friidl kupiec 
z Wiednia, W Tocht z Morawy, M. Zepta z Rosyi, 
M Rudolf z Prus, W. Neiman z Wrocławia, Z. Kor 
nerl z Wrocławia, 8. Bogucki z Warszawy, J. Smo­
liński z Warszawy, M. Kuczewski z Kongresówki, 
J Rupniewski z Galicyi, J. Ratyńska z Warszawy.

PRZE6LAD POLITYCZNY.
Oą,esze t t łtg ra jia m .

Parvż 10 sierpnia wieczór. T h i e r s  wyjedzie 
w sobotę do Oucby w Szwajcaryi.

Bolesnem wrażeniem przejmują szczegóły o zaj­
ściach na zebraniu wyborców w Poznaniu. Rozdra­
żnienie między dwoma tameczńdrt/i organami doszło do 
tego stopnia, że trudno z dzienników zdać sobie sprawę 
z przyczyn, które doprowadziły do rozwiązania zgro­
madzenia- Wszelako tyle jest widocznem, że komi­
sarz rządowy czekał tylko sposobności skorzystania 
z gorętszych rozpraw, aby doprowadzić do rozwiąza­
nia i zarazem rozgłosić po dziennikach niemieckich, 
że wyborcy polscy rozbili się na dwa obozy✓ Kiedyż 
i gdzie zebranie wyborcze obejść się może bez walki 
stronnictw ? Cóż więc dziwnego, _ że i w  Poznaniu 
goręcej objawiły się sprzeczności, zwłaszcza jeśli 
na zebraniu zetknęły się dv?a kierunki od dawna 
sobie niechętne. Dziennik poznański  ̂ zwala całą 
winę fia duchowieństwo, które tak silny wywiera 
wpływ na ludność polską, że jemu przypisać nałoży 
zasługę, iż 800 wyborców polskich zebrało się w sali 
bazarowej. Udział ten jest właśnie dowodem na ko­
rzyść duchowieństwa i przekonywa, że lud w Wiel- 
kopolsce tak miejski jak wiejski doszedł do przeko­
nania, że wobec dzisiejszego systemu pruskiego, tyl­
ko na polu zasad religijnych i narodowych należy 
zszeregować siły. Stronnictwo Dziennika Poznań­
skiego mające przewagę w komitecie, nieuwzględnia- 
jąc tych uczuć wyborców, podnieciło walkę, która 
zamknięciem posiedzenia się zakończyła. Dwie krą­
żyły listy kandydatów; lista stronnictwa Dziennika 
zawierała nazwiska: Wierzbińskiego, Kantaka, Nie­
golewskiego, Milewskiego, Rakowicza i Zielewicza; 
lista stronnictwa Kuryera  z nazwiskami: biskupa 
Janiszewskiego, Henryka Krzyżanowskiego, Kantaka 
Milewskiego, X. Chotkowskiego i Szymańskiego. Ża 
dza nie została uchwaloną, ale większość niewątpliwa 
była zapewnioną drugiej.

Układy, pośrednictwo, konfereneya, pojawiają się 
znów w dziennikach dzisiejszych, ale nie mają dotąd 
żadnej podstawy faktycznej. Wiemy atoli, że_ były 
robione kroki, aby wciągnąć Austryę do wdania się 
czynnego, wszelako gabinet wiedeński oparł się temu, 
a przedewszystkiem nie chciał zejść z poła przymie­
rza trójcesarskiego. Korzystać chciała Rosya Z orze­
czenia, iż w pewnych okolicznościach zajdzie sposo­
bność wdania się, a za taką okoliczność miano po­
czytać przejście przez Turków granicy serbskiej, lecz 
nie uznano tego wypadku za wystarczający.

Donoszą nam z Petersburga, że akcya dyplomaty­
czna rozpocząć się ma w drugiej już połowie tego 
miesiąca, gabinet bowiem petersburski liczy na po­
parcie Austryi, a może i Niemiec. Bezpośrednie 
stosunki, w jakie starano się wejść z Anglią, 
miały głównie na celu chęć okazania, iż jeśli 
Niemcy ociągać się będą, Rosya zamiast opierać się 
na związku trzech cesarzów, będzie zmuszoną poza 
tym związkiem szukać dla siebie związków zape­
wniając zarazem, że nie ma na celu nic innego, 
oprócz polepszenia losu chrześcian w Turcyi.

Niemniej list z Petersburga z 7go b. m. umie­
szczony w Polit. Corresp. mówi o bliskiem pośre­
dnictwie; idzie tylko o chwilę rozpoczęcia stano­
wczych w tym duchu kroków, a na to nie ma je ­
szcze zgody — czy ma nią być chwila przekrocze­
nia granicy serbskiej przez Turków, czy też chwila 
zupełnego złamania Serbii. Nie można jednak my­
śleć o jednostronnej interwencji, nie wypływającej 
z przymierza trójcesarskiego i w którejby nie były 
wszystkie te trzy rządy reprezentowane.

Dowiadujemy się, że finanse tureckie w tak opła- 
kanym znajdują się stani©, iż zupełn© bankructwo 
wisi nad głową. Skarb nie miał nawet czem za­
płacić wynagrodzenia rodzin po zabitych w Salonico 
konsulach i musiał zaciągnąć dług, jak również za­
pożyczyć się na naj nagiej sze potrzeby. Piszą nam 
zaś z Stambułu 7go b. m., że akt degradacyi gu­
bernatora Saloniki odbędzie się nie na placu publi­
cznym, lecz w twierdzy. Bankier Zaurifi wziął na 
siebie sprawę wynagrodzenia rodzin konsulów. Temi 
dniami zaciągnęła Porta dług 160,000 funtów sterł. 
u Maurokordato, Zaurifi i Zawiropulo, płacąc wy­
soki procent. Niebawem wypuszczone będą w obieg 
kaime, t. j. pieniądze papierowe, które już dziś 
w obrachunkach giełdowych stoją 25%  niżej war­
tości nominalnej, a deprecyacya ich coraz większa
nastąpić musi.

Rząd rumuński, który niedawno jeszcze przez 
szpary patrzył na przewóz broni do Serbii, teraz 
robi trudności w przepuszczaniu nawet z Rosyi ma- 
teryałów lazaretowych. W Belgradzie utrzymują, 
że Porta przyznała Rumunii pewne ustępstwa.

R a ta ls  dspaszfi af*
/ . ' • u r z e b  12 sierpnia. W sejmie odpowiedział D e- 

r e n c z i n  w imieniu rządu na interpelacyę S u b o -  
t i c za ,  że z prywatnego a wiarogednego źródła otrzy­
mał rząd doniesienie, jakoby w Pakraczu pewna liczba 
osób objawiała głośno swoje pokojowe usposobienia, 
mieszkańcy zaś serbscy podburzali lud przeciw inno­
wiercom, chcieli użyć wychodźców bośniackich inter­
nowanych za narzędzie w zamiarach nieprzyjaznych 
państwu. Rząd przedsiębrał odpowiednie kroki, i te  
znalazły przychylne u mieszkańców Pakraczu przyję­
cie. Sprawę tę oddano sądom. Aresztowania w Belo- 
varze nie zostają z niemi w żadnym związku i nie 
z polecenia rządu były przedsiębrane. Izba przyjęła

i • r •  !_ ! „ J n a /»1 d A W1Qd Am Ań/> 1io objaśnienie jednogłośnie do wiadomości
11 sierpnia. Cesarz Wilhelm opuścił 

dziś o lOej Gastein przy muzyce i okrzykach licznie 
zebranej publiczności, pożegnał osoby znakomitsze 
i obiecał wrócić; uściskał rękę ministra handlu Chln- 
meckiego, księcia Rohana, jenerała Beyera i wielu 
innych osób obecnych i przyjął ofiarowane mu przez 
damy bukiety. Rozdał także Cesarz ordery.

W e r s a l  11 sierpnia. Senat odrzucił 15U głosa­
mi przeciw 131 uchwalony przez Izbę deputowanych 
artykuł 3 ci ustawy municypalnej, tyczący się odna­
wiania rad gminnych.

P a r y  i  12 sierpnia. M a c - M a h o n  jadąc z zoną 
o mało nie został narażony na utratę życia , gdyz 
konie spłoszyły się. Znajdował on się w wielkiem 
niebezpieczeństwie, ale obeszło się bez żadnego wy­
padku.

Londyn 11 sierpnia. Korespondencya tycząca 
się okrucieństw tureckich w Bułgaryi, udzieloną zo­
stała parlamentowi. Pierwszy dokument nosi datę 
l4go lipoa, ostatni 9go sierpnia: jest to depesza 
Derbego do Elliota, która mówi, że Porta nie po­
winna pozwolić na podobne okrucieństwa w Serbii, 
jakie były popełniane w Bułgaryi. Poseł angielski 
powinien wskazać Porcie, że każde ponowienie się 
takich niegodziwych czynów, jest dla niej zgubniej- 
szem niż przegrana bitwa. Oburzenie Europy nie­
wątpliwie się objawi, i nie podobna będzie uniknąć 
interwencyi w duchu dla Turcyi nieprzyjaźnym.

Londyn 11 sierpnia. W Izbie niższej objaśniał 
H a m i l t o n  bndżet indyjski. Nadmienił on o zniże­
niu wartości srebra i wykazywał, że rząd postano­
wił nie przedsiębrać na teraz żadnych środków, al­
bowiem kroki proponowana prawdopodobnie będą 
bez skutku. Gdyby deprecyacya coraz stawała się 
większą, rząd powstrzyma niektóre nadzwyczajne ro­
boty publiczne w Indyach. Rząd nie spuszcza z u- 
wagi kwestyi srebra i gotów jest przyjąć użyteczne 
propozycyę. . ,

Londyn 12 sierpnia. W Izbie niższej A s h l e y  
naganiał obojętność na okrucieństwa tureckie; F o r ­
s t e r  sądzi, że Anglia musi odstąpić tradycyjnej po­
lityki i oświadczyć Porcie, że nie będzie jej broniła. 
D i s r a e l i  odrzekł, iż Anglia zobowiązała się wobec 
innych państw bronić całości Turcyi.

Dubrownik 12 sierpnia. Donoszą z C e t y n i ,  
iż na wiadomość o nadciąganiu Dżeladdina baszy 
w celu wzmocnienia Muchtara baszy, książę Mikołaj 
z częścią wojsk wyruszył na spotkanie Dżeladdina, 
aby przeszkodzić połączeniu się jego i  Muchtarem.

Belgrad 11 sierpnia. (Wiadomość urzędowa). 
Czystym wymysłem jest doniesienie dzienników, ja ­
koby C z o l a k  A n t i c z  po ciężkich stratach cefnął 
się za granicę Serbii na powrót. Czolak Anticz trzy­
ma się n a  swoich stanowiskach. A l im  p i c z  nie miał 
temi dniami żadnego starcia z nieprzyjacielem.

B u k a r e s t  12 sierpnia. Senat zebrał się nako- 
niec w komplecie i wybrał B o s i o n u wiceprezesem 
a upoważnił rząd do wszelkich potrzebnych ograni­
czeń w administracyi, poczem uchwalił wniosek rzą­
dowy względem zmiany ustawy gminnej. Izba depu­
towanych uchwaliła zmianę ustawy o konsensach na 
wyszynk wódek i podwyższenie pozycyj taryfowych 
poczt i telegrafów. Rząd wniósł projekt względem 
odjęcia 15%  od płacy wszystkich urzędników i pen- 
syonistów, z zastrzeżeniem zwrócenia później tego 
obcięcia.

K o n s t a n t y n o p o l  12go sierpnia. Courrier 
d’Orient został zamknięty z nakazu rządu. Rząd wy­
dał tymczasowy zakaz wydawania nowych dzienników. 
Stan zdrowia Sułtana polepszył się. M u s t a f a  ba­
sza gubernator Skadaru, mianowany jest guberna­
torem Albanii. Sułtan wydał zupełną amnestyę dla 
Bułgarów, wyjąwszy przywódzców powstania i tych, 
którzy brali w niem udział. Wydano rozkazy za­
niechania śledztw i wypuszczenia na wolność uwię­
zionych.

liLasliington 11 sierpnia. Izba reprezentan­
tów przyjęła wniosek postawiony przez demokratów, 
wyrażający naganę gwałtów popełnianych na Połu­
dniu i żądający spiesznego ukarania winnych._____
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CZAS s Niedzieli 13 Sierpnia 1871.

K § .  A d a m  S t o t u i ń s k i .
Higiena Moralna

czyli wskarówki dla matek Chrzęści- 
ańakich, jak mają wychowywać dzieci 

Cena w oprawie złr. 1, bez oprawy 80 c. 
Ekspediuje na żądanie księgarnia Adolfa 
Dygasińskiego W Krakowi  e. (1984

Niżej podpisana życzy sobie p r z y j ą ć  
P a n i e n k i  u ziszczające do semi 

naryum lub szkoły publicznej. Zapewma- 
jąc opiekę macierzyńską, nadmienia, że 
mc-rą mieć ułatwioną naukę języków: fran­
cuskiego i niemieckiego prze 3 konwersacyę 
oraz muzyki. (1959-1-8)

H e l e n a  C l o h u l s k a ,  wdowa, 
ni. łobzowska L. 92 dom W. Armatowicza.

Ipowodu Mania się teraźniejszego 
Asystenta na k r a ,

h ę d r .S e  m i e j s c e  w  a p t e c e  N. A .  
S t a n k a  w  B i e l a k u ,  1 5  w r z e -  
s a l a  r .  b  o p r ó ż n i o n e ;  życzących 
takowe otrzymać uprasza się o zgłoszenie

(1985-1-2)

NAUCZYCIEL,
ukończony słuchacz z Wydziału Filozoficzne­
go, poszukuje miejsca od 1 września r. b. 
jako uauczyciel domowy n a  w s i .  Adres: 
A Bobak, poczta Łapanów  przez Bochnię. 

(2049-1-2)

* On cherche
u n  F r a n ę a i s
a y a n t  do b o n n e s  r e c o m m a n d a t i o n s , e t

fMmvant rnst-igncr la langut)
ip. Sa esser au pension at de Mr. Prei- 

sendanz rue P o s e l s k a  136 a Cracovie 
(2048-1-10)

Blachy cynkowe do pokry­
wania dachów

.(towar pruski). 
k u fe r ’a <6 Comp. w W r o c ł a w i u ,  naj- 

star--4 w alcow aną blachę cynkową daje 
po * ł r .  1 8  e .  5 0  za 50 kilg. z wypłatą 
tu na mi j;cu wrdług umowy— wykonywa 
także polecoL-i ; z prowincyi punktualnie 
i rzateiui • jego zastępca w K r a k o w i e :  

W w u r y c y  L a n g r o r k ,  
(2047-1-6) Stradcm L. 14.

Dolny lokal
w kamienicy pod Nr. 225 przy ulicy 
S ? - w « k i ć j , od 1 go Października do 
wynajęcia s k l e p  lub na m iesz­
k a n i e .  Bliższa wiadomość w handlu 

bła watnym Antoniego Czernego.
(1978-2-3)

J a s i e n i e  
B seiy pastewnćj
ścier i ;  -i i Stop peli libensamen) poleca 
J. K u h ie w ic i  w B o c h n i.  
A kwarta miary pols. 1  Ełr. W . A.

(1749-18-19)

i
I

C H O R O B Y  O A R D Ł A ,  O Ł O S U  I  G Ę B Y
CUKIERKI

Dethana
zalecane w słabościach g t e r d ł i k ,  * h r j | i e » f . » » p *
KiurjnSwcyl w  f a r d le  I jgębłe p rzez  p©3*iai©

nlentiw g a r lt u ,_ .ąeem o
_  S f  J o n l u ,  n a p o i l i  4  d z i a ł a n i u  u i s r k u r i u s z a .  Lekarze zalecają je eiczegól-

iiiśj ( i a m o d z i e j u m ■< K *słiw e© *M , p r e f c t e r o i s  i ś p l s w a h o m ,  albowiem utrzym ują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gard ła . — 
i 809 18 i 7: r a i  i  u w aptece p. i t e t h e u a ,  Faniiourg 8 t .  Denis. 30. — .w K r a k o w i e  w aptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. Redyka, —•

s w r z o io w a e e n ln  w  u i ta e h , setachn, 
d z ia ła n iu  m sr k u r y n z z a

M ikolas-ha. — w Czemiowcach w aptece p. Golichowskiego i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy
we L w o w i e  w aptpo 

którzy utrzym ują środki lekarskie zagraniczne. •

w księgarniach PP. G e b e t h n e r a  
i  8 p .,  A .  K r z y ż a n ó w  s k i e g o  
i  B r .  M i l k o  w s k i e g o  nabyć mo­
żna następujące broszury, wydane przez 

X. Jana Siedleckiego:
1) Mały katechizm (wydanie drugie po­

większone) 12 c.
2) Spiewniczek za wir rający pieśni boś 

cielce dla młodzieży uc-iącćj się 12 e
3) Noivmna do S. Jana Kantego 20 c.

Przy miększych /-amówieniach dodaje 
się odpowiedni rabat. (1770-5-5)

Obwieszczenie
L. 15688 (2004-3-3)

Mąkę kościaną
a r o w a n ą

w nnjlep-fisym gatunku, z zaręczeniem 
3 5 do 4 %  azotu i 21 do 2 3 %  kwasu 
fosf rot i go, odznaczoną na wystawie 
Wa?sz£ kićtj i y 74 r. d y p lo m e m
U 2iO ai* i« l, nabyć można albo u pod­
pis: ib w  A g e n c y !  d la
R o h ź i k ń w  8 . M i k u c k i e ę o
w  G r a k o w l e .  (1717-13-30)

Fsbryka p&owa roąki kościanej i spodium

I . SGhonberg i Frankel
y r- .r  • !icv Mostowej pod Nr. 3 5 .3 /4 .

Owoce świeże
«* węgier k ie , Jab łka , Gruszki,

ty. Wiśnie, Morele, otrzymuje co- 
> : eże i rozsyła pocztą lub ko-
t -nżlą ilość według żądania. Za do 

V- rowy towar i rzetelną usługę ręczy

M. Zamośolk,
pr i ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  naprzeciw 

Trzech Dzwonów.

fr/JE, U O L U ^ l
i s»*«

: -<k» 5r*asjkidfi«jąoyoh t r a w i  aa  i u,
u l  I f i  i ę *  e h o r ó b  a g e t a p n y e h  i p rw i-  
- .  ,  t  - a d n i o a i a  wyleczą w edług s a -

s ś j  ii* •  t o  d  y , dośw U dtzonśj w
niwłitzouyeh wypadkach

r iry sootowśj,
A Z  < - s ie ło  powstałe jakoteż bardio aa- 

ł a r a a i a , .  a a iJ ir a ln ia ,  g r u n t o w n i*  i 
uy b k o

mr D r. H artm ann,
oałonek lekarskiego wydziału,

Wiednia, Stedt, SeUergM ie 11.
sozk  takie wyrzuty skórne, zwężenia, 

s-««?y n k o b i e t ,  blaaacikg, niepłodność, 
P tj. H f osłabienie męskie,

o e t  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lnb k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje 
z "
włada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
vrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u-

życia._________________________ (1340-74-100)

ho w uje najściślejszą d y s k r e c y p .  Na listy  
honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo-

W dniu 28 sierpnia r. b. odbędzie się 
w Wydziale powiatowym w Nowym Sączu 
l i c y t a c y a  na budowę filarów pod most 
w Gołkowicach, na drodze krajowej Za- 
kluczyn, Sącz, Niedzica.

Suma kosztorysowa wynosi 15,063 złr. 
5 cent. w. a.

Plan, kosztorys, analizy cen i warunki 
licytacyjne są do przejrzenia w Wydziale 
powiatowym w Nowym Są zu lub w De­
partamencie IV. Wydzirłu krajowego.

Można również składać opieczętowane 
oferty bezpośrednio w Wydziale krajowym 
na 24 godzin przed powyżej oznaczonym 
terminem i przy złożeniu 10% wadyum od 
sumy kosztorysowej.

Z W ydziału krajowego
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi z Wlelkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów,  dnia 3go sierpnia 1876 r.

S y r u p

sosnowo - ialsaiczDO - ziołowy,
Aleks. Mańkowskiego,

wypróbowany w szpitalach przeciw wszel­
kim uporczywym kaszlom i niezawod­

ny w kokluszu.
Cena flaaxkl fl złr.

Szano tay Panie A. Mańkowski! 
Przysłany mi przez Pana syrup sosnowy 

zdziałał p awdziwy cud, gdyż po wyżyciu 
1 flaszki mój 16-letni kaszel, który ani 
chwili spo -cju mi niedawał, zupełnie ustał. 
Upraszam o nadesłanie mi jeszcze dwóch 
flaszek dla mej kuzyny. Kreślę się z po­
ważeniem wdzięczny

Feliks Michniewicz c. k. kancelista. 
Zaleszczyki d. 4 Września 1875 r.

Szanowny Panic A. Mańkowski! 
Sporządzony przez pana syrup pod naz 

wą syrup minowy przeciw kaszlu nfetylko 
mnie i moją żonę ale i moje troje dzieci 
w każdym czasie, gdy kaszel powstał, w 
zupełności wyleczył. Dlatego składam Panu 
w imieniu mojej rodziny najgłębsze podzię­
kowanie i mogę z najsumienmejszem prze 
konaniem także Szanownej Publiczności ten 
syrup najlepiej polecić.

Gzer. iorce d. 1 Psźdzń rnika 1875 r.
Wiktor Karol Krieger, 

kupiec i właściciel kami nicy.
Liczne listy i świadectwa są do przej­

rzenia u wynalazcy w Przemyślu.
Główne składy utrzymują w K r a k o w i e  

W . U te  y l i  w aptece pod Barankiem; 
we L w o w i e  p. Z. Rucker; w C z e r n i o w -  
c a c h  p. W . Beldowicz;

oraz st do nabych w aptekach: 
w Bochni u p. R eissa; w Brodach u p. W itosław- 
sk ieg o ; w Bóbrce u p. M iędlickiego; w Bełzie u p. 
G rossa; w B asku a  p. W ysoczańskiego; w D ro­
hobycza u p. Kleczkowskiego; w Jarosław iu u p. 
B ohusa; w Jaśle  u  p. Palcha; w Lwowie u p. Ra- 
dołow icza; w Łańcucie u p. Schulza; w Kołomyi 
u p. Sidorowicza; w Przemyślu u p. Tarczyńskiego: 
w Przem yślanach u p. B aranow skiego; w Nowym 
Sączu u p. F ilipka; w Rzeszowie u p. Kalinowskie 
go ; w Stanisławowie u p. Stechera w Stryju u 
p. D rągow skiego; w Tarnopolu u p. Javnrogiewi- 
oza; w Starym  Sączu i Szczawnicy u p. K. Jezier 
skiego; w Tarnowie u p. J . Reida. (603-11-)

(epilepsy©) l e c z y  listownie speeyalnj 
l e k a r z  O r .  K l l l l e e h ,  Neust&di, w 
D r e ź n i e  (Saksonia). — P r z e a x t u  
8 0 0 0  e U n t e e z n i e  w y l e t z *
n y e h -  (1349-45 104;
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Dla właścicieli gorzelń
poleca ( ia r o l Schm idt, rnosię- 
żnik w B ia ły , wszystkie do gorzelń 
potrzebne przedmioty mosiężne od 70 

do 80 cent. za 50 deka.
Prócz tego dostarcza tanio łożyska 

mosiężne i nowe ciężarki. (1902-łi-)

Dnia 1 Sierpnia 1876 r.
wyszedł z druku 64ty czyli O l t d t n i  zeszyt dzieła pod tytułem:

mmi
Z  I L L U S T R A C Y A M I

G U S T A W A  D O R E .
Wedle pierwotnego prospektu dzieło to miało się składać z 62 zeszytów obejmujących po 3—4 arkuszy tekstu każdy, 

czyli cgółem 224 arkusze, gdy jednak skutkiem dodania komentarza podług Fr. Aliioli, który powszechnie jako wielce cenny i 
starannie opracowany uznany został, oraz objaśnień wyrazów przestarzałych co było koniecznem dla zrozumienia przekładu do- 
ko anego przed 3-raa blisko wiekami, objętość dzieła do 260 arkuszy doszła, przeto zmuszony jestem liczbę zeszytów do 64-ch 
powiększyć. Edycya polska w tym ferma ie i temże pismem co francuska drukowana, przewyższa tę ostatnią o 26 arkuszy. Tu 
szę sobie, że Szan. prenumeratorowie oceniając podniesienie wartości dzieła przez dodanie komentarza i objaśnień, powiększenie 
liczby zeszytów, jako dostatecznie usprawiedliwione uznają, tembardziej: że ono znacznie zaledwie cząstkę zwiększonych kosztów 
nakładu wydawcy powraca.

Prenumeratorowie którzy już c a ł k o w i t ą  opłatę podług pierwotnego prospektu oznaczoną wnieśli, raczą za 
dwa d o d a t k o w e  zeszyty 1 złr. 68 cnt. dopłacić.

Prenumeratorowie zaś c z ę ś c i o w o  opłacający, raczą przy odbiorze 62 i 63-go zeszytu jak przy poprze­
dnich po 84 cnt. za (a.żdy wnieść, a zeszyt 64-ty jako opłacony przy zapisaniu się, bezpłatnie otrzymają.

Osoby zalegające w odbiorze zeszytów uprzedza się: ie  zeszyty pojedynoze dostarczane 
będą do dnia 1 Stycznia 1877 rokn, po upływie zaś tego terminu o tyle tylko o ile zapas, bez 
naruszenia kompletów, dozwoli. (1981- 1-2)

M ic h a ł  C U u k sb erg ,
Księgarz-Wydawca przy ul. Nowy-Świat Nr. 55 w W a r s z a w i e .

Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż po kilkoletniej pra­
ktyce za granicą i w Wiedniu, otworzył z dniem 1 lipca skład i pracownię

Wyrobów blacharskich (metalowych)
tudzież wszelkiego rodzaju Artykułów w zakres tejże wchodzących.

Poleca się szczególnie jąko biegły w  p o  t e r y  w a n t  u  d a c h ó w ,  robieniu 
i zakładaniu gzemsów, rur, rynien i t. d. wykonywa i utrzymuje na Składzie najgu- 
stowniej-tze i najtrwalsze J P r y s z n t c e  pokojowe, Sitzbady amerykańskie z pryszni- 
cą, Wanny z blachy żelaznej pobielanej lub cynkowe od złr. 12 do 32, bidety Wa- 
terklosety pokojowe i nad kanał, tudzież aparaty sygnałowe elektryczne p o d  gwa­
r a n  cyą.  Wyrabia kuchenki do opalania i ogrzewania naftą, które są praktyczniejsze 
od powszechnie używanych, gdyż mniej potrzebują ciepła do ogrzewania a prędzej 
można na nich gotować.

Zalecam bardzo praktyczne maszynki do kawy „ € o s m o 8 u  w tych czasach 
w Anglii i Francyi patentowane. Te maszynki mają tę zaletę, że woda po ugotowa­
niu przechodzi do porcelanowego naczynia gdzie kawa nie ma żadnej styczności z me­
talem przytem bardzo mało spirytusu potrzebują i są gustowno. Przyjmuje zamówie­
nia i reperacye wykonywam jak najstaranniej i po bardzo niskich cenach.

Wypożyczam Wanny, Sitzbady, prysznice; kupującym udzielam także kredyt 
ze spłatą ratami.

Za wszelkie roboty w mej pracowni wykonane a zwłaszcza aparata kąpielowe, 
krycia dachów i zaprowadzania telegrafów, gwarantuję Cenniki ba żądanie gratis.

W nadziei że Szan. Publiczność raczy mnie zaszczycić swemi względami.
Pozostaję do u-ług z szacunkiem % f. H u s y d a r s h i .  

Skład w Rynku A. B., w podwórzu Nr. 39, w domu W. Kirchmayera. 
(1975-1 3) Pracownia przy ulicy Sw. Anny.

Stetttn,
Gr. Oder Strasse.

A. dc F. Rahm
NACHFOLGER

-Berlin N. W..
Unlverslt&tsBtr. 3.

ofiarują patentowane

elewatory do słomy
prostśj i prK.ktyeznćj konstrukcji, po cenach bardzo umiarkowanych. Jeden 
elewator tćj konstrukcji znajduje się  do pozbycia  w  m aga­

z y n a c h  B an k u  G alicyjsk iego.
Informacja w Wydziale Komisowym tegoż Banku. (1983 1-3)
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TRYEST 1871

albo m usztarda  w  llśoiaoh

NA SYNAPISMY
MEDAL ZŁOTY w LYONIE 1872. 

M E » A U E  S K E B W J V E  M E D A L E  B R O Y Z D W E
HAVRE 1868 PARYŻ 1855
PARYŻ 1872 TRYEST 1871 HAVRE 1968 

■ho-w szpitalach paryafeleb, ambulansach 1 szpitalach woja 
wych, w marynarkach francuskiej 1 hrolewsko-anglelsklej.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
„chwilach zł&twiścią skutek stanowczy z możliwie najmniejszą ilo- f i  M k d A f -  
„ścią lekarstw, oto zadania, które p. R'gollot rozwinął w sposób po- 
„żądany itd.“ O

Dr. A. BOUCHARDAT (Annua:re de therapeutique, 1868 r. str. 204).
Wymagać naleiy podpisu jak  obok; unikać fałszerstw.

W Paryżu, ulica Avenue Victoria, Nr. 24. (1812 -10-)
W K r a k o w i e  w aptece p J. Trauozyńskiego i w aptece p. W. Redyka, — 

we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha — w Czermowcunh w aptece p. Golichowskiego.

Poszukuje się Guwernantki
któraby mogła ndać s:ę zagranicę na 
Wołyń do Żytomierza, znającej języki: 
francuski i niemiecki, a także muzykę, 
szczególnie rodem Francuski. Osoba ży­
cząca zająć to miejsce, dla porozumienia 
się o warunkach, raczy zgłosić się do 
Hotelu K r a k o w s k i e g o  pod Nr. 20 
w godzinach od 2ćj do 4ój popołudniu 
w ciągu dni trzech. (1960-3-3)

Towary gumowe
w H i e l l d e g e  r e d z a j n

rozsyła za zaliczką (1551-93-,
J. H. Sobmeldler, fabryka gumy wWlednls 

Neuban, Stlftgaase Nr. 19.

Dom Zleceń i Skład Nasion
J .  J e r z m a n o w s k i e g o  

w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 263,
poleca:

T u r n i g t s y  ł i u g t e i e i h l e ,  czyli rzepę
pa stew. największa (na morgę 1 % — 2 
kilo) — 12 kit > 80 ■ i.t. 

i ł s e e p ę  J k s ł  r u n ą  (Stoppelrilben) zwa 
ną ściemiamcą. Nasienie oryginał w nr o t 
ze Szkocji (ua morgę 2-— 2 1 a kil") — 
‘/a ki l .  6 0  cnt.

S p u r e h  w l e l f e l  (nA morgę 13— 5 
kii.) — 50 kilo złr 11 — ‘/a kil. 13 c. 

G o r c z y c ę  b i a ł ą  (na morgo 10—12 
kil.) -  V2 kilo 24 cnt. ( 1 7 1 9 - 6 - 6 )  
Oprócz tego posiada na składzie na je­

sienny sie - wszelkie gatunki nasion t r a w  
p a s t w - s i y c h  i n i i ę a z a n e h .

APTEKA „POD GWIAZD*"
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiój
otrzymets śwleie

Wody mineralne
tak krajowe jakoteż zagraniczne

i sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż 
pojedynczo. (U8vi6-)

Młody człowiek
z kapitałem 5,000 z łr . , życzy tobie 
wejść w interes dający zajęcie, czy to 
jako wsj ólu:k, czy toż urzędnik z kau- 
cyą. —  Adresować W . W .  p ste re­
stante H r a k ó w .  (1942-3 3)

P r a w ta .  Torońskłch Pierników 
i Bulionu Kleczkowskiego

zaszczyconego listem  pochwalnym od I. Zgro­
madzenia Lekarzy i Naturalistów  w Krakowie 
w r. 1869, nabyć można w Handlu T .  S o ­
b o l e w s k i e g o  w K r a k o w i e  przy 
ulicy Floryańskiej. Przy wigkszem zaknpnie 
ustępuje się stosowny rabat. (1872-3-4) 

Do praktyki w tymże handlu może być 
przyjętym  m ł o d z i e n i e c ,  który ukoń­
czył kilka realnych lub gimn«zyalnych klas.

Kancelarya adwokata
Dra Rafała Goldmana

znajduje się w K r a k o w i e  przy ulicy
Grodzkiej pod L, 97 na Iszem piętrze.

(1733-6-6)

Tanie wydania Pisma św. starego i nowego testamentu
na  składzie we LW OW IE u A. R e i c h a r d a  i S p .,  ulica W ałowa Nr. 15 nowy, 

w KRAKOW IE u J . N e r s t h e i m e r a ,  ulica Grodzka Nr. 79.
BIBLIE NIEM IECKIE 16o (nonpareil) oprawne w skórę . . . . .  złr. — -60

* „ 16o „ „ „ złote brzegi . . 1 50
» .. 8 o m. (petit) .  „ . . . . „ — 65
„ »  8o m. „  „ „  złote brzagi . . . .  1’95
„ „ 8o (corpus) „ ........................................................... ...............  1 —
» n  8 o .  złote brzegi . . . .  2 -50

NOWY TESTAMENT NIEM IECKI 32o (nonpareil) oprawne w płótno . . . ,  _-13
* * „ Z  PSAL. 32o (nonpareil) oprawny w płótno . „ — -20
*  » „ * 32o „ „ w skór©, złote brzegi „ —'60
» » V V  12o (petit) „ w płótno . „ — -35
» »  .. „ 12o „ ,  w skór©, złote brzegi „ —-85
» » » » 8 o (cicero) „ w płótno . „ — '40
» i> « 8 o „ w  skór©, złote brzegi „ 1-05

N astępnie tłum aczenie dokonane przez D ra  J . H. Risterm akera, kanonika katedralnego i katol. 
profesora  w M onasterze:
NOW Y TESTAMENT NIEM IECKI 32o (nonpareil) oprawny w płótno . . . złr. — 13

„ „ „  32o „  „ w  skór©, złote brzegi „ — -60
„ „ 8 o (cicero) „ w płótno . — -35

BIBLIA NIEMIECKA tłum . D ra L. von Ess. „ „ . . „ 1*—
„ „ •„  „ w  skórę, złote brzegi . . 2  75

Niemniój STARY i NOWY TESTAMENT w polskiem tłum aczeniu . . . .  1-—
Również tłum aczenie PO LSK IE JAKUBA W U JK A :

NOWY TESTAMENT 32o oprawny w płótno . . . . . . .  — -13
.  „ 32o w skórę, złote brzegi . . , . .  —-45

Także tłum aczenie D ra M. LETTERISA  hebrajskiśj b ib lii:
HEBRAJSKA BIBLIA 12o oprawna w płótno • . . . . . „  — -75 

8 o „ w skór© . . . . . . .  1-55
i t. d. wedle cennika. Również są  do nabycia wydania pienia św. 
po najtańszych cenach.

innych językach wedle katalogu 
(1777-3-)

Technika 
<> Mittweida

I (w królestwio saekiem).

Pollteobnloz.-spooyalna szkoła
dla inżynierów - macha ników , werkmi- 
strzów i t .  d. — Rozkłady nauk bez­

płatnie. — Przyjęcie 16 Października. 
Liczba uczniów około 500.

Kurs przygotowawczy bezpłatny.

C I E S S H O B L E R
NAJCZYSTSZY ALKALICZNY SZCZAWIK

wybornej skuteczności w chorobach organów oddechowych, żołądka i pechr-
szczególnićj zalecany w połączeniu z m lekiem , cukrem lub winem, jako ra irze moczowe

przedniejszy nap
( g o ;  „  _ _  :
ój ożywczy I trawiący o każdej porze dnia

Rozsyłka jedynie w oryginalnych flaszkach przez właściciela

H e n r y k a  B a t t o n i ,  Karlsbad (w Czechach). 
Do nabycia w każdym większym składzie v.ód mine : lny> h.

(1089 -11 -12)

Czcionkami Drukami -CZASU".

Bas im Jahre 1858 gegrilndete erste ósterreichische < , u i

A n n o n e e n -B n r e a n  A. O p p ellk
    beflndet sich seit 1. April d. J .
W I1 W , N C A D T , 8 T U  H E N  I i  A S T  E l  N r. *

(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36) 
und empfiehlt sich zur B esorgung von Annoucen aUer A rt fflr

s a m m t l i c h e  In- und a u s l G n d i s c h e  J o u r n a l e ,
P u r eine recie und exact© Ausffihrnng aller cinlaufenden Auftrage 

biirg t die allgem ein ais aolld bekanute Firma.
Preis - Courante und Kosten - Voranschlage gratis,

 ______ n 'r'uhd franaer. oq

Odpowiedzialny rządca drukami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


